
W niedzielę, 5 lipca, przy wjeździe nad zalew Nakło-Chechło już po godz. 13 pojawiły się banery informujące o braku miejsc parkingowych
 FOT. SAMUEL MYŚLIWSKI
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MŁODZI BUDUJĄ ARKĘ
▶ W poprzednich latach Festiwal 
Życia odbywał się w lublinieckim 
Kokotku, w tym roku nie było to 
możliwe. Pandemia koronawirusa 
nie powstrzymała jednak chary-
zmatycznych animatorów.

Czytaj – str. 2

ROWERZYŚCI, UWAŻAJCIE NA 
DRODZE!
▶ Niechroniony blachą karoserii 
rowerzysta ma marne szanse 
na wyjście bez szwanku z jakiej-
kolwiek kolizji. A licho nie śpi. Od 
kwietnia do końca czerwca na 
drogach powiatu było 14 zdarzeń 
z udziałem rowerzystów.

Czytaj – str. 4

CZY W NAKIELSKIM PARKU 
POWSTANIE SUPERMARKET?
▶ W planie miejscowego zago-
spodarowania przestrzennego 
Nakła Śląskiego ustalono, że 
w parku w Nakle Śląskim może 
być prowadzona działalność 
usługowa. Wnioskowało o to 
starostwo powiatowe. Części 
mieszkańców ten pomysł bardzo 
się nie podoba.

Czytaj – str. 5

5G TO PODEJRZANA 
TECHNOLOGIA – PRZEKONUJE 
RADNY FLAKUS
▶ Nie ma badań naukowych jed-
noznacznie potwierdzających, że 
sieć 5G negatywnie wpływa na 
zdrowie ludzi – takie zdanie ma 
większość świerklanieckich rad-
nych.

Czytaj – str. 7

WAKACYJNY KOSZMAR. JAK 
DŁUGO MOŻNA ODŻYWIAĆ SIĘ 
ARBUZEM?
▶ Jak coś ma pójść źle, to pójdzie, 
a nieszczęścia zawsze chodzą 
stadami. Pan Łukasz przekonał 
się o tym, dosłownie, na wła-
snej skórze. Mówi, że do Turcji na 
pewno już nie pojedzie.

Czytaj – str. 10

VOLLEY ROŚNIE W SIŁĘ. 
AWANSOWAŁ DO 
OGÓLNOPOLSKIEJ LIGI
▶ Gdy zaczynali, stawiali sobie 
za cel popularyzację siatkówki. 
Chyba nikt z nich nie spodzie-
wał się wówczas, że po 6 latach 
awansują do ogólnopolskich 
rozgrywek.

Czytaj – str. 17

CHCECIE ZAJRZEĆ DO ULA?
▶ W pasiece w kaletańskim 
Ichtioparku można dowiedzieć się 
naprawdę wiele o życiu pszczół. 
To świetne miejsce na weeken-
dowe popołudnie, zwłaszcza dla 
ciekawych świata.

Czytaj – str. 11

Z MIASTA MA ZNIKNĄĆ 
REKLAMOWY KOSZMAR 
▶ Tarnowskie Góry mają uchwa-
łę krajobrazową. Dzięki niej ma 
zostać uporządkowany rekla-
mowy i banerowy chaos na uli-
cach miasta. Taki jest plan, a jak 
będzie – zobaczymy za jakiś 
czas.

Czytaj – str. 13

NAPOMPOWALI DLA 
WOJTUSIA, ALE AKCJA 
TRWA DALEJ
▶ Akcja #GaszynChallenge ogar-
nęła najpierw okolice Gaszyna, 
a potem opanowała cały kraj. 
Dotarła też do nas – pompki wy-
konywali tarnogórscy policjanci, 
pompowali strażacy, leśnicy... 
Udało się zebrać kilka milionów 
złotych. Co dalej z akcją?
 Czytaj – str. 16

Można urządzić parking pod 
linią wysokiego napięcia. 
Zmieści się tam 1500 aut. 
Dlaczego parking nie po-
wstaje? Marian Ozdowy, szef 
Stowarzyszenia na rzecz 
Rozwoju Zalewu Nakło-
Chechło mówi, że to wbrew 
interesowi gminy, która 
pobiera od kierowców myto 
za wjazd na drogę wiodącą 
nad zalew.

Czytaj – str. 8

Pat z parkingami nad zalewem. 
Jest propozycja rozwiązania

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

� Cieszę się z wyniku 

wyborczego, ale bar-

d z i e j  o d c z uwam 

ulgę. Podczas tych 

wyborów chodzi-

ło nie tyle o urząd 

prezydenta, ile o wizję 

Polski, o polskie warto-

ści, o sprawy polskie. Wynik 

wyborów gwarantuje spokój 

w naszym kraju, zwłaszcza 

gdy chodzi o mądrą politykę 

wobec imigrantów i o bez-

pieczeństwo Polaków. Mamy 

za sobą olbrzymi maraton 

wyborczy, były wybory do 

europarlamentu, samorzą-

dowe, parlamentarne i cie-

szę się, że teraz przez kilka 

najbliższych lat będziemy 

mogli spokojnie pracować 

w przewidywalnych warun-

kach � komentuje Izabela 

Domogała, członek Zarządu 

Województwa Śląskiego. 

� Wybory były wolne, de-

mokratyczne, bezpośrednie, 

ale nie do końca uczciwe 

� mówi poseł Tomasz Gło-

gowski. � Mam na myśli ol-

brzymie zaangażowanie apa-

ratu państwa w kampanię 

wyborczą Andrzeja Dudy. 

Wynikiem wyborów jestem 

zaskoczony. Myślałem, że po 

takim autorytarnym sposo-

bie rządzenia i aferach z ma-

seczkami, respiratorami itd., 

większość ludzi będzie miała 

dosyć. Jak widać, połowie to 

nie przeszkadza i oczekują 

władzy, która wszystko wie 

lepiej od nich. Kampania 

wyborcza była bardzo agre-

sywna. 

 Dokończenie na str. 2

Tarnowskie Góry 
głosowały 
inaczej niż Polska
Na prezydenta Polski został wybrany Andrzej Duda, jednak w 
Tarnowskich Górach większe poparcie miał Rafał Trzaskowski.
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SAMUEL MYŚLIWSKI

Kilka tysięcy osób nie 

mog ło spotkać  s ię 

w jednym miejscu, 

ponieważ niosłoby 

to ze sobą zbyt duże 

ryzyko. Postanowio-

no zatem wydarzenie 

zorganizować w mniej-

szych grupach, przy para-

fiach. Tematem kilkudnio-

wego festiwalu, który odbył 
się w ubiegłym tygodniu, 

była budowa arki. Festiwa-

lowicze uczestniczyli w wie-

lu warsztatach, modlitwach 

czy spotkaniach z ciekawymi 

ludźmi. 

Marcin Wadoń jest stu-

dentem filozofii i teologii. 

Choruje na polineuropatię 

czuciowo-ruchową, poru-

sza się na wózku. Jest także 

sportowcem i ewangeliza-

torem. Odwiedził festiwa-

lowiczów ze Strzybnicy, 

najpierw odbyło się spotka-

nie w salkach paraÞ alnych, 

a potem został z nimi do 

końca dnia. Opowiadał, że 

mimo ograniczeń spowodo-

wanych niepełnosprawno-

ścią zdobył Diablak � szczyt 

Babiej Góry, ale pełni też po-

sługę ceremoniarza.

Oprócz Strzybnicy, festi-

wal w powiecie tarnogór-

skim zorganizowano jeszcze 

w Opatowicach, Pniowcu, 

Bobrownikach, Kaletach, 

Miasteczku Śląskim, Nakle 

Śląskim czy Świerklańcu.

W programach festiwali 

można było znaleźć również 

rozmaite, ciekawe warszta-

ty tematyczne, muzyczne, 

artystyczne czy językowe. 

W Opatowicach młodzież 

uczyła się języka migowego 

i zumby. 

Podczas  poprzednich 

edycji festiwalu w Kokotku 

organizowano przełajowy 

Bieg Festiwalowicza, przy-

pominający lubliniecki Bieg 

Katorżnika. W tym roku nie-

które paraÞ e zorganizowały 

go również na swoich festi-

walach. W Pniowcu dystans 

wynosił 8 km, trasa biegła 

przez las, a na uczestników 

czekały po drodze rozmaite 

zadania do wykonania.

� Tak naprawdę o tym, że 

mamy zorganizować festi-

wal, dowiedzieliśmy się dwa 

i pół tygodnia przed samą 

imprezą. To było dla nas 

przede wszystkim wyzwanie 

� mówi Sebastian, anima-

tor ze Strzybnicy. W samej 

Strzybnicy uczestników było 

ponad 80. Ogólnie wydarze-

nie zgromadziło prawie 900 

osób z całej Polski.

Na festiwalu sprawowano 

msze święte, były różne na-

bożeństwa, na przykład po-

kutne czy chrzcielne. To nie 

odstrasza jednak młodzieży. 

� Staramy się przyciągnąć 

młodych do kościoła, poka-

zać, że nie jest tutaj nudno 

� opowiada Sebastian.

� Wielkie podziękowania 

dla tych wszystkich, którzy 

nam pomogli � nie kryje 

wdzięczności ks. Tomasz 

Wolnik.

MŁODZI BUDUJĄ ARKĘ
W poprzednich latach Festiwal Życia odbywał się w lublinieckim Kokotku, w tym 
roku nie było to możliwe. Pandemia koronawirusa nie powstrzymała jednak 
charyzmatycznych animatorów.

Marcin Wadoń opowiadał, że mimo ograniczeń spowodowanych 

niepełnosprawnością zdobył Diablak � szczyt Babiej Góry, ale 

pełni też posługę ceremoniarza
 FOT. SAMUEL MYŚLIWSKI

Aleksander König zrezy-

gnował z funkcji prezesa Izby 

Przemysłowo-Handlowej 

w Tarnowskich Górach. Rada 

IPH wybrała nowego prezesa. 

Został nim Marek Hernas, 

dotychczasowy wiceprezes. 

� Aleksander König złożył 
rezygnację w dniu 25 maja. 

Motywował ją stanem zdro-

wia � informuje I wiceprezes 

Mariusz Długajczyk.

Aleksander König pozo-

stał w prezydium rady izby, 

które tworzą: Marek Hernas, 

Mariusz Długajczyk, Adam Ję-

drzejczyk, Piotr Lubos, Klau-

diusz Siwiec i dokooptowany 

na wczorajszym posiedzeniu 

Patryk Długajczyk. (MIR)

Zmiana prezesa 
IPH

Aleksander König
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Dokończenie ze str. 1
� Mowa nienawiści zda-

rzyła się  niestety po obu 

stronach. Teraz jest czas na 

refleksję i na pojednanie � 

mówi Izabela Domogała. � 

Widać wyraźny podział kraju, 

ale także regionu. W czasie 

kampanii było dużo mowy 

nienawiści i straszenia Niem-

cami, gejami itd. Czy teraz to 

się skończy? Chciałbym w to 

wierzyć � komentuje poseł 
Głogowski.

Po podliczeniu 99,88 proc. 

głosów wybory wygrał An-

drzej Duda z poparciem 51,18 

proc. Rafał Trzaskowski prze-

grał z wynikiem 48,82 proc. 

W powiecie tarnogórskim 

Duda, który w I turze wygrał 
(40,97 proc.) z Trzaskowskim 

(31,28 proc.), w II przegrał 
(51,73 proc. do 48,27 proc.). 

Jeszcze większa jest różnica 

głosów, gdy weźmie się pod 

uwagę tylko Tarnowskie Góry. 

Na Trzaskowskiego zagłoso-

wało 56,46 proc. wyborców, 

na Dudę � 43,54 proc.

Kandydat opozycji wy-

grał  też  w Zbrosławicach 

(53,56 proc. do 46,44 proc.) 

i Świerklańcu (52,26 proc. do 

47,74 proc.). W pozostałych 

gminach zwyciężył  Duda: 

Krupski Młyn (50,77 proc. do 

49,23 proc.), Tworóg (55,21 

proc. do 44,79 proc.), Kalety 

(54,52 proc. do 45,48 proc.), 

Ożarowice (52,7 proc. do 47,3 

proc.), Radzionków (53,75 

proc. do 46,25 proc.) i Mia-

steczko Śląskie (61,41 proc. 

do 38,59 proc.). 

W Piekarach Śląskich za 

Andrzejem Dudą opowiedzia-

ło się 52,6 proc. wyborców, 

za Rafałem Trzaskowskim � 

47,40. W powiecie lubliniec-

kim obecny prezydent wygrał 
stosunkiem głosów 55,96 do 

44,04 proc.

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Tarnowskie Góry głosowały 
inaczej niż Polska
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SPOD PARAGRAFU

UKRADLI ROWER I KASETKĘ Z GOTÓWKĄ 
▶ Osada Jana. 11.07 na ul. Słoneczników ukradziono rower.
▶ Świerklaniec. 11.07 z piwnicy lokalu gastronomicznego włamy-
wacz zabrał kasetkę, w której było ponad 6 tys. zł.
ZNIKNĘŁO PORSCHE
▶ Nowe Chechło. 9.07 z posesji przy ul. Skowronków ktoś ukradł 
porsche cayenne warte ok. 320 tys. zł.
PIJANY KIEROWCA NAJECHAŁ NA TYŁ SKODY
▶ Tarnowskie Góry. 8.07 na ul. Sobieskiego 30-letni kierowca 
skody zatrzymał się przed przejściem dla pieszych, wtedy na 
jego tył najechała toyota, za której kierownicą siedział 52-letni 
tarnogórzanin. 30-latek trafił do szpitala. Kierowca toyoty miał 
w organizmie ponad promil alkoholu.
WJECHAŁ W BOK CIĘŻARÓWKI
▶ Tarnowskie Góry. 8.07 na DW 908 między Tarnowskimi Górami 
a Miasteczkiem Śląskim 45-letni kierowca citroena uderzył w bok 
jadącego z przeciwka ciężarowego DAF-a. Ciężarówka wpadła do 
rowu i przewróciła się. Kierowca citroena trafił do szpitala. Okaza-
ło się, że ma cofnięte uprawnienia do kierowania pojazdami, a za-
montowane tablice rejestracyjne należą do innego samochodu.

KRONIKA POLICYJNA

W poprzedni weekend na 

oczach dwóch tarnogórskich 

policjantów, którzy byli na 

wyprawie rowerowej, doszło 

do kolizji. Na ulicy Fabrycz-

nej w Kaletach kierujący 

motorowerem uderzył w za-

parkowane bmw. Po zderze-

niu motorowerzysta upadł 
na środek drogi i nie mógł 
się podnieść. Policjanci na-

tychmiast pojechali w jego 

stronę, zablokowali drogę, 

aby nikt w niego nie wjechał 
i zaczęli udzielać poszkodo-

wanemu pierwszej pomocy.

Szybko zorientowali się, 

co jest powodem kłopotów 

motorowerzysty. Wezwali na 

miejsce kolegów z drogówki. 

Badanie alkomatem wykaza-

ło, że 55-latek w chwili zda-

rzenia miał w organizmie 

blisko 3 promile alkoholu.

� Mieszkańcowi powiatu 

tarnogórskiego za prowa-

dzenie pojazdu w stanie nie-

trzeźwości grozi zakaz pro-

wadzenia pojazdów, wysoka 

grzywna, a nawet 2-letni po-

byt w więzieniu. Mężczyzna 

odpowie również za spowo-

dowanie kolizji drogowej 

� mówi podkom. Damian 

Ciecierski, rzecznik tarno-

górskiej policji. (MIR)

3 promile. Jak tu iść? Więc wsiadł na 

motorower i pojechał

W ubiegły wtorek policja 

została wezwana przez za-

niepokojoną mieszkankę ul. 

Sobieskiego w Tarnowskich 

Górach, która nie widziała 

od kilku dni swojej sąsiadki. 

Kobieta nie reagowała także 

na pukanie do drzwi miesz-

kania.

� Na prośbę policji straża-

cy otwarli drzwi. Wewnątrz 

znajdowały się zwłoki nie-

żyjącej od dłuższego czasu 

kobiety w wieku około 60 

lat � mówi mł. kpt. Wojciech 

Poloczek, rzecznik prasowy 

straży pożarnej w Tarnow-

skich Górach.  

(MIR)

Śmierć w 

samotności

ogłoszenie

Niechroniony blachą karoserii 
rowerzysta ma marne szan-
se na wyjście bez szwanku z 
jakiejkolwiek kolizji. A licho 
nie śpi. Od kwietnia do końca 
czerwca na drogach powiatu 
było 14 zdarzeń z udziałem 
rowerzystów.

Poważny wypadek z udzia-

łem rowerzysty miał miejsce 

w niedzielę, 5 lipca, w Świer-

klańcu. Policja bada przyczy-

ny, na razie wiadomo tylko, 

że 13-latek jadący rowerem 

wjechał z drogi podporządko-

wanej na główną ulicę Tarno-

górską, gdzie potrącił go sa-

mochód. Chłopiec w ciężkim 

stanie poleciał do szpitala 

śmigłowcem.

 Zdarzeń z udziałem ko-

larzy było w tym roku 14. 

W kronikach policyjnych 

odnotowano np. zdarzenie 

z 2 lipca. Na ul. Płonki w Tar-

nowskich Górach (Strzybnica) 

samochód potrącił jadącą na 

jednośladzie kobietę. Ranną 

trzeba było zawieźć do szpi-

tala. 6 czerwca w Kopienicy 

w gminie Zbrosławice 13-la-

tek jadący rowerem zderzył 
się ze skodą. Wypadek zakoń-

czył się dla chłopca pobytem 

w szpitalu. 3 dni wcześniej 

w Czekanowie  (również 

w gminie Zbrosławice) jadą-

cy rowerem 65-latek wjechał 
do rowu. Mężczyzna mocno 

się potłukł. Trzeba go było za-

wieźć do szpitala. 

Większość  zdarzeń  ma 

miejsce w terenie wiejskim. 

Nie da się stwierdzić, kto 

odpowiada za większą ich 

liczbę, czy kierowcy aut, czy 

kolarze. Jedno jest pewne, to 

mianowicie, że rowerzysta 

ma marne szanse wyjść z ja-

kiegokolwiek zdarzenia bez 

szwanku. Nie chroni go nic 

oprócz kasku ( jeśli w nim jeź-

dzi), nie ma blach karoserii, 

pasów bezpieczeństwa, air-

bagów itp.

Ogólna liczba zdarzeń 

z udziałem rowerzystów od 

kwietnia do końca czerwca 

tego roku jest bez mała o po-

łowę mniejsza od liczby zda-

rzeń w tym samym okresie 

roku ubiegłego. O połowę 

mniej jest wypadków, o nie-

spełna połowę mniej jest także 

kolizji. Ale nie łudźmy się, to 

nie efekt ostrożniejszej jaz-

dy miłośników dwóch kółek 

i kierowców pojazdów mecha-

nicznych, lecz przede wszyst-

kim efekt koronawirusa. 

Przypomnijmy, że od połowy 

marca do, mniej więcej, po-

łowy maja wprowadzone były 

rozmaite obostrzenia i zakazy 

związane ze stanem epidemii. 

Szereg tych zakazów miał 
przełożenie na liczbę osób 

jeżdżących na rowerach. Poza 

tym rowerzystów trzymała 

w domach ogólna atmosfera. 

Słowa � zaraza�  i � epidemia�  

brzmiały zupełnie inaczej niż 

dzisiaj, kiedy oswoiliśmy się 

i z nimi, i z zasadami życia 

w warunkach zagrożenia epi-

demiologicznego.

JACEK TARSKI

Rowerzyści, uważajcie na drodze!
1 0  l i p c a  w  z a l e w i e  N a -
kło-Chechło utonął ojciec 
z 6-letnią córką. Kilka godzin 
później w wodzie prawdopo-
dobnie zasłabł 27-latek. Nie-
stety jego też nie udało się 
uratować.

Z informacji policji wyni-

ka, że 10 lipca po godz. 13. 

w okolicy pola namiotowe-

go 35-latek z córką pływali 

na dmuchanym materacu. 

Na brzegu zostali jego żona 

i syn. W pewnym momencie 

kobieta zorientowała się, że 

materac jest pusty. Wszczęła 

alarm. Praktycznie w tym sa-

mym czasie dwie nastolatki 

zauważyły ciała. 

Odpoczywający nad zale-

wem ludzie od razu ruszyli 

na pomoc. Wydobyli męż-

czyznę i dziecko na brzeg, 

zaczęli reanimację, po chwili 

do akcji włączyli się ratowni-

cy WOPR. Po przyjeździe po-

gotowia ratunkowego oÞ ary 

przekazano w ręce medy-

ków.

Nad zalewem wylądo-

wał śmigłowiec Lotniczego 

Pogotowia Ratunkowego, 

załoga była w gotowości, 

żeby gdy tylko zakończy się 

reanimacja, odwieźć ofia-

ry do szpitala. Niestety po 

około godzinie stwierdzono, 

że mężczyzna nie żyje. O go-

dzinie 15.20 przyszła wiado-

mość, że lekarz stwierdził 
także zgon sześciolatki.

Kilka godzin później do-

szło do kolejnej tragedii. 

27-latek pływał w zalewie. 

Świadkowie zauważyli, że 

nagle przestał się ruszać, 

jego głowa znalazła się pod 

wodą. Dwie osoby ruszyły na 

pomoc, wyciągnęły mężczy-

znę z wody i rozpoczęły re-

animację. Potem przyłączyli 

się do nich ratownicy WO-

PR-u i ratownicy medyczni. 

Niestety, 27-latka nie udało 

się już uratować. (JT, ESP)

Czarny piątek nad zalewem. 

Nie żyje 2 mężczyzn i dziecko

Mieszkańcy Świerklańca chcą wybudowania sygnalizacji świetlnej na 
przejściach dla pieszych przez ul. Tarnogórską.
Mówią, że na skrzyżowaniach z ul. Damrota i Wiosenną często do-
chodzi do kolizji, a przez pasy strach przechodzić, bo ruch jest duży, 
a samochody jeżdżą szybko. Miarka przebrała się 5 lipca, kiedy do-
szło do potrącenia 13-letniego rowerzysty. Chłopak jest w stanie 
krytycznym, walczy o życie. 
16 lipca mieszkańcy organizują protest – żądają sygnalizacji świetl-
nej na pasach, co poprawiłoby bezpieczeństwo. Początek o godz. 8.  
W związku z akcją kierowcy jadący DK 78 muszą się liczyć z utrudnie-
niami w ruchu. Zakończenie protestu zaplanowano na godz. 11. (ESP)
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SAMO ŻYCIE

reklama

 TELEFONY DO REDAKCJI
32-285-26-61, 32-285-27-16 

dziennikarze dyżurują od poniedziałku do piątku w godz. 9.00-15.00

AGNIESZKA RECZKIN

� Połowa parku będzie 

przeznaczona pod 

działalność usługo-

wą, a w planie nie 

ma s łowa o tym, 

o jakie usługi może 

chodzić. Tymczasem 

to zabytek, nasza pereł-
ka, o którą musimy dbać, 

żeby tą perełką pozostała. 

Powinny tam być tylko tere-

ny zielone, w przeciwnym 

razie może dojść do degra-

dacji parku. Kto wie, czy na 

przykład nie zostanie wy-

cięty starodrzew � mówili 

mieszkańcy Nakła Śląskiego 

na ostatniej sesji rady gminy.

Urzędnicy uspokajali, że 

wszystko zostało uzgodnio-

ne z konserwatorem zabyt-

ków i obawy o przyszłość 

parku są bezpodstawne. � 

Naprawdę nie ma żadnego 

zagrożenia � mówił prze-

wodniczący rady Jarosław 

Wasążnik.

Także Michał  Kampa, 

rzecznik tarnogórskiego 

starostwa powiatowego in-

formuje, że chodzi o to, by 

Centrum Kultury Śląskiej, 

mające siedzibę w nakiel-

skim pałacu, mogło prowa-

dzić drobną, nieuciążliwą 

działalność usługową. Tak 

by mogło zarabiać. W grę 

wchodzi działalność gastro-

nomiczna, np. restauracja 

czy kawiarnia.

� Od dłuższego czasu 

trwa dyskusja, jak powin-

na wyglądać  działalność 

Centrum Kultury Śląskiej. 

Są tacy, którzy uważają, że 

najlepiej by zajmowało się 

tylko wysoką kulturą, inni 

twierdzą, że jednak powinno 

na siebie zarabiać. Dlatego 

wnioskowaliśmy o możli-

wość prowadzenia w parku 

działalności usługowej. Nie 

mamy tutaj żadnych nie-

cnych celów, w parku nie 

powstanie żaden market czy 

punkt handlowy � przekony-

wał wicestarosta Sebastian 

Nowak.

CZY W NAKIELSKIM PARKU 

POWSTANIE SUPERMARKET?
W planie miejscowego zagospodarowania przestrzennego Nakła Śląskiego ustalono, że w parku w Nakle 
Śląskim może być prowadzona działalność usługowa. Wnioskowało o to starostwo powiatowe. 
Części mieszkańców ten pomysł bardzo się nie podoba.

Tarnogórskie starostwo 

wnioskowało o możliwość 

prowadzenia w parku w Nakle 

Śląskim działalności usługo-

wej, po to by mieszczące się w 

pałacu Centrum Kultury Ślą-

skiej mogło na siebie zarabiać
 FOT. ELŻBIETA KULIŃSKA

W Ożarowicach od 1 sierpnia 
wzrośnie opłata za wywóz 
odpadów. W przypadku se-
gregowanych będzie to 33 
zł od osoby, zmieszanych 
aż 99 zł od osoby! Podwyżki 
nie będzie, jeśli mieszkańcy 
będą kompostować odpa-
dy zielone. Wtedy zapłacą 
25 zł. 

Gmina Ożarowice d ługo 

miała jedne z najniższych 

stawek za wywóz w powie-

cie. Najpierw było to 8 zł, 
potem 10 zł. Dlatego nie-

dawna podwyżka do 26 zł 
(można było liczyć na ulgę 

1 zł za kompostownik) była 

dla mieszkańców szokiem. 

Teraz stawka znowu wzro-

śnie. Dlaczego? Jak tłumaczy 

wójt, system się nie bilansu-

je, a gmina z miesiąca na 

miesiąc musiała dopłacać 

coraz więcej. � W lutym nie 

było źle, odnotowywaliśmy 

niewielkie kwoty na minu-

sie. Ale już w marcu rachu-

nek wyniósł ponad 200 tys. 

zł, a miało być ok. 130 tys. 

zł. W kwietniu różnica była 

jeszcze większa. Szukaliśmy 

przyczyny, okazało się, że to 

z powodu epidemii: ludzie 

zostali w domach, śmieci 

było więcej. W maju różnica 

jeszcze wzrosła. Analizowa-

liśmy z Remondisem, co jest 

tego przyczyną. Okazało się, 

że chodzi o odpady zielone. 

Rekordziści wystawiali od 

11 do 20 worków i płacili za 

odbiór tyle samo co osoby, 

które miały 1 lub 2 worki � 

tłumaczy wójt. 

Gmina Ożarowice zmieniła 

więc zasady. Zachęca miesz-

kańców do kompostowania 

odpadów biodegradowalnych 

i zakładania własnych przydo-

mowych kompostowników. 

� Kompostować możemy sko-

szoną trawę, chwasty pozba-

wione nasion, opadłe liście, 

rozdrobnione gałęzie, popiół 
z kominka i z grilla, obierki 

warzyw i owoców. Pożąda-

ne są fusy z kawy i herbaty 

(przywabiają do kompostu 

dżdżownice)�  � informuje na 

stronie. Mieszkańcy, którzy 

będą kompostować, zapła-

cą za śmieci 25 zł od osoby. 

W przeciwnym razie stawka 

wyniesie 33 zł. Drastycznie 

wzrosła opłata za niesegre-

gowanie odpadów: z 52 zł do 

99 zł od osoby. Warto zazna-

czyć, że obecnie nie można 

zadeklarować nieselektyw-

nej zbiórki odpadów. Opłata 

podwyższona jest sankcją za 

niewypełnienie ustawowego 

obowiązku.

Zdaniem wójta Ożarowice 

to gmina wiejska, z nowymi 

zasadami mieszkańcy nie 

powinni mieć problemów. 

Można to robić nawet po są-

siedzku, np. skoszoną trawę 

oddawać sąsiadowi, który 

ma kompostownik. � Pod-

wyżka to zachęta do bycia 

eko, będziemy też znakować 

posesje z kompostownikami 

� zapowiada. 

Radni nie byli jednomyśl-

ni. Za podwyżką zagłosowa-

ło 9, trzech się wstrzymało, 

dwóch było przeciwko.

ALICJA JURASZ

Nie kompostujesz, zapłacisz więcej za śmieci

Mieszkam w pobliżu wiaduktu na ul. Nakielskiej w Tarnowskich 
Górach i codziennie mam okazję tamtędy przechodzić. Z prze-
rażeniem obserwuję stan mostu. Po jednej ze stron jest dziura. 
Widać przez nią przestrzeń na dole. Cały czas się powiększa, co 
może skończyć się tragedią, bo na dole parkują samochody. Taka 
sytuacja miała miejsce w Zawierciu, kawałek betonu z mostu 
spadł na samochody na dole i dopiero wtedy doszło do remon-
tu. Mam nadzieję, że w Tarnowskich Górach odpowiednie służby 
zainteresują się tym wcześniej. W fatalnym stanie jest też murek 
od strony hali targowej. On też grozi przewróceniem. 
CZYTELNICZKA GWARKA

Często około godz. 17 przechodzę przez remontowaną ul. Po-
wstańców Śląskich w Tarnowskich Górach. O tej porze nikt tam już 
nie pracuje. Jest środek sezonu budowlanego, można wykorzystać 
dobrą pogodę, przyspieszyć roboty, ale tam na placu budowy są 
pustki. Gdyby remont odbywał się na dwie zmiany, to zakończyłby 
się jesienią. Jedna z głównych ulic w mieście nie byłaby wtedy 
wyłączona na rok z ruchu i w okolicy byłyby mniejsze korki. 
TARNOGÓRZANIN
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POGWARKI – RUBRYKA SATYRYCZNA

ZDANIA PODZIELONE

PRZYTYKI Z RYMAMI

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

BIJĄC SIĘ Z MYŚLAMI

JACEK TARSKI

� Stawy w Zielonej to atrakcyjne miejsce re-

kreacyjne, ale skomplikowana struktura wła-

ścicielska powoduje kłopoty w wypromowaniu 

jego walorów. (...) Miasto, któremu najbardziej 

zależy, aby Zielona przyciągała turystów, ma 

najmniej do powiedzenia�  � cytuję swój arty-

kuł sprzed 8 lat. 

Pierwszym i podstawowym problemem, 

z jakim uporał się burmistrz Klaudiusz Kan-

dzia, był zakaz kąpieli. Sanepid przez kilka lat 

miał zastrzeżenia. Nie żeby jakieś bakterie coli 

czy inne świństwo. Kontrolerom nie podoba-

ła się brązowa barwa oraz mała przejrzystość 

wody. � A jaka ma być woda w stawach otoczo-

nych lasami, do których wpływa rzeka prze-

pływająca kilkanaście kilometrów przez las? 

� odpowiedział mi leśnik Czesław Tyrol, gdy 

zapytałem go, co o tym myśli. Problem z zaka-

zem kąpieli okazał się typowo papierowy, czyli 

tego typu, jak m.in. te, które paraliżują zalew 

Nakło-Chechło. Udało się go rozwiązać kilko-

ma urzędniczymi podpisami. Od 10 lat można 

się kąpać i nie słyszałem, żeby komuś woda 

w Zielonej zaszkodziła. 

Podobnie jak z sanepidem, władzom Kalet 

udało się znaleźć wspólny język z Nadleśnic-

twami Świerklaniec i Koszęcin, które graniczą 

na Małej Panwi, administrującymi stawami 

Wodami Polskimi, dzierżawiącymi je wędka-

rzami, WFOŚiGW itd. W Zielonej powolutku 

idą do przodu remonty (kto jeszcze pamięta, 

że w 2010 r. powódź rozniosła kanał ulgi i znaj-

dującą się przy nim restaurację), powstały wia-

ty spoczynkowe, siłownie zewnętrzne, ścieżki 

dydaktyczne. Dalej za mało jest miejsc postojo-

wych, ale ponieważ władzom miejskim udało 

się porozumieć z nadleśnictwami w sprawie 

budowy dwóch parkingów, pewnie dogadają 

się co do następnych. 

Ponieważ nikt z przedsiębiorców nie chciał 
dać się namówić na uruchomienie wypożyczal-

ni sprzętu wodnego i rowerów, magistrat zrobił 
to sam w 2012 r. W tym roku nie uruchomiono 

ich z powodu zagrożenia koronawirusem, ale 

pandemia minie i wypożyczalnie znowu ruszą. 

Nie wszystkie pomysły zrealizowano, ale 

nie da się zaprzeczyć, że Zielona się rozwija. 

A zalew Nakło-Chechło... Niby w tym samym 

powiecie, w tym samym czasie, a problemy 

jakby z innej planety.

Zielona i Chechło � 

studium rozkwitu 

i marazmuPierwszy, ciepły weekend i zalew się zatkał. 
Piekło na ziemi. Auta wszędzie, miejsca brak, 

pozastawiane wjazdy na prywatne posesje 

w Nowym Chechle, krzyki, nerwy kierowców. 

Słowem � coś strasznego. Tyle że żadna to no-

wość. Od 30 lat pracuję w � Gwarku�  i co roku, 

mniej więcej o tej samej porze, piszę te same 

słowa.

Na ilu to byłem naradach, nasiadówach, 

ważnych konferencjach, panelach w sprawie 

zalewu. Ile mądrych słów powiedziano, że 

trzeba, że należy, że XXI wiek, że powinniśmy 

i musimy. I co? I nic. Na słowach, jak to zwy-

kle bywa, się skończyło. Bo z władzą tak jest, 

jak powiemy, że zrobimy, to powiemy. I ga-

dają w koło Macieju. A kierowcy klną, ludzie 

chcieliby pojechać nad zalew, wykąpać się, 

dychnąć. Jak to ludzie. To dużo? Chyba nie. 

Tymczasem niemoc ogarnęła wszystkich. 

Od władz w Warszawie, które ponoć nie uchwa-

liły prawa, które pozwoliłoby skomunalizować 

zalew i spowodować, by gmina rządziła na 

swoim, poprzez władze powiatowe, gminne, 

które to problem zalewu ewidentnie przera-

sta. Mokrym snem władzy jest zimne lato, bo 

wtedy problem zalewu przestaje istnieć i jest 

wymówka, że znów się czegoś nie zrobiło. 

Jakie jest wyjście z kabały zbyt małej liczby 

miejsc parkingowych? Nie wiem, może par-

king gdzieś na przedmieściach i co 5 minut 

autobus nad zalew. Goście zostawiają auta, 

powiedzmy, gdzieś w Bobrownikach i dalej 

już tylko komunikacją publiczną. Nawet kie-

dyś o tym mówiono. Oczywiście skończyło się 

na słowach, bo jakże inaczej. 

Problem zalewu przekracza możliwości 

gminy. Przekracza również możliwości po-

wiatu. Kto powinien się nim zająć? Nie wiem, 

może metropolia, może jakiś związek mię-

dzygminny. No tak, ale jaki interes jest w tym, 

żeby inwestować w miejsce, które przyciąga 

ludzi przez góra trzy miesiące w roku, a potem 

jest puste? Chyba tu właśnie jest pies pogrze-

bany. Owszem, rekreacja, wypoczynek, zdro-

wy tryb życia rzecz ważna, ale bez przesady, 

żeby dawać kasę na coś, co, jak spadnie trochę 

deszczu, jest nieczynne?

I tak się to wszystko toczy pomalutku, od 

weekendu do weekendu. Ale światełko w tu-

nelu już widać. Zalew wysycha. Jak tak dalej 

pójdzie, to niedługo problem rozwiąże się 

sam. I chyba o to właśnie chodzi.

Zalew wyschnie, 

problemu nie będzie

� Co się tak w niebo 

patrzysz?

PIŁKARSKI PUCHAR
Dla GWARKA puchar mógł być w zasięgu,
Lecz nie jest, skutkiem władz podokręgu.
Z takich przedziwnych władz wyższych 
 przyczyn,
Klubowi przypadł puchar... goryczy.
TROJA W MIASTECZKU
Sekretarz Parys i burmistrz Skrzydło – 
Strasznie im życie wspólne obrzydło.
Niech się Miasteczko zawczasu boi,
Z myślą, co Parys narobił w Troi. 
ZALEWANIE
Najpierw mamy wizję świata w betonie,
A później płaczemy, że on nam tonie.
Wciąż nas zalewa woda z każdym deszczem,
I krew zalewa, widząc falę nieszczęść.

SĄD NA PRZEMYTNIKU
Pająki przemycał pewien hobbysta,
Biznesmen raczej, bo chciał na tym zyskać.
Sprawa zakończy się w sądzie zapewne,
Sędzią powinien być tutaj Spider-Man. 
NA GRZYBY!
Pogoda sprzyja nam bosko,
Grzyby zaczynają rosnąć.
Pamiętać musimy wszakże,
Że trujące rosną także!
PROŚBA DO MARSHALLA
No cóż! Tour de Pologne będzie w Piekarach,
Lecz Tarnowskie Góry nie są stracone!
Może tym razem marshall się postara,
Skieruje wyścig w Tarnowskich Gór stronę.
JANINA KAMILEWICZ

� Pilnuję, żeby nam się czar-

ne chmury nad UNESCO nie 

gromadziły.
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FAKTY I LUDZIE

ogłoszenie

Nie ma badań naukowych jed-
noznacznie potwierdzających, 
że sieć 5G negatywnie wpływa 
na zdrowie ludzi – takie zdanie 
ma większość świerklaniec-
kich radnych.

Na ostatniej sesji rady gmi-

ny rozpatrywano petycję 

dotyczącą 5G. Jej autorzy 

przekonywali, że sieć bar-

dzo źle oddziałuje na zdro-

wie ludzi. Chcieli, by rada 

przyjęła uchwałę o ochronie 

mieszkańców przed elek-

troskażeniem. W szkołach 

i przedszkolach miałoby być 

zdemontowane wi-fi, a do-

stęp do internetu byłby moż-

liwy tylko przez kabel i świa-

tłowód. Do tego uczniowie 

mieliby na lekcjach prze-

łączać telefony w tryb sa-

molotowy, a na przerwach 

używać ich tylko � w celach 

informowania rodziców 

i alarmowych� .

Radni z komisji skarg od-

rzucili petycję, uznając, że 

nie ma jednoznacznych do-

wodów na szkodliwość sieci 

5G. W uzasadnieniu zauważyli 

też, że demontaż nadajników 

sieci wi-Þ  może się skończyć 

pogorszeniem dostępu do in-

ternetu, zmniejszeniem szans 

rozwoju uczniów i wyklucze-

niem cyfrowym.

Zdecydowanie odmienne 

zdanie miał radny Kazimierz 

Flakus. � Jestem nauczycie-

lem fizyki, uczę o wpływie 

pola magnetycznego na czło-

wieka. To nieprawda że nie 

ma dowodów � są badania, 

które potwierdzają, że korzy-

stanie z telefonów komórko-

wych ma szkodliwy wpływ na 

zdrowie. Powoduje, że ludzie 

stają się nerwowi i nadpobu-

dliwi. Udowodniono też, że 

tam, gdzie są małe dzieci, nie 

powinno być wi-Þ . Te wyniki 

są po prostu dla wielu niewy-

godne. Jeżeli jest choć cień 

podejrzenia, to warto wyłą-

czyć wi-fi i pociągnąć kabel. 

A 5G to podejrzana technolo-

gia � przekonywał radny.

Za odrzuceniem pety-

cji głosowało 7 radnych, 3 

wstrzymało się  od głosu, 

przeciw byli Jolanta Bubalik 

i Kazimierz Flakus.

AGNIESZKA RECZKIN

5G to podejrzana technologia 

� przekonuje radny Flakus

Petycję w sprawie sieci 5G rozpatrywano na ostatniej sesji rady 

gminy
 FOT. ESESJA.TV

9 lipca wiceprezes Tauronu 
Marek Wadowski przekazał 
dyrektorowi „Mechanika” 
Marcinowi Ślęzakowi bon edu-
kacyjny wart 20 tys. zł.

Pieniądze pójdą na wyposaże-

nie laboratorium elektronicz-

nego w tarnogórskim Zespole 

Szkół Technicznych i Ogólno-

kształcących. Konkretnie na 

5 zestawów trenażerów do 

ćwiczeń elektroniki cyfrowej 

oraz tablicę multimedialną 

z oprzyrządowaniem. Mają 

pomóc uczniom w poznawa-

niu zasad programowania 

systemów używanych w wie-

lu sprzętach codziennego 

użytku.

Dzięki nowemu wyposa-

żeniu uczniowie będą mogli 

w praktyce lepiej przygoto-

wać się do przyszłej pracy 

w zawodzie. � Współpracu-

jemy z wieloma szkołami, 

zależy nam na praktycznym 

podejściu do edukacji � mó-

wił prezes Wadowski.

Dyrektor � Mechanika�  

zwraca ł  uwagę,  że nowy 

sprzęt na pewno podniesie 

jakość kształcenia w zawo-

dzie technik elektronik, który 

na rynku pracy jest zawodem 

deÞ cytowym. � Potrzebujemy 

zawodowców � przekonywała 

posłanka Barbara Dziuk, ini-

cjatorka przedsięwzięcia.

Prace przy instalowaniu 

nowego sprzętu już się rozpo-

częły. W nowym roku szkol-

nym wszystko ma być gotowe.

(ESP)

20 tys. zł dla � Mechanika�  

� To ważna inwestycja w młodych ludzi � podkreśla dyrektor 

�Mechanika�  Marcin Ślęzak
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN
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POCHWAL SIĘ SWOIM OGRODEM ALBO BALKONEM

Pierwszy, wakacyjny weekend 

i już awantura o zalew Nakło

-Chechło i to, co się tam dzie-

je. W niedzielę, 5 lipca sytuacja 

w okolicy zalewu przypomina-

ła armagedon. Wypełnione na 

max wszystkie parkingi, auta 

parkujące w Nowym Chechle 

momentami utrudniały prze-

jazd i wyjazdy z posesji, trzeba 

było wzywać policję. Na szosie 

miasteczkowskiej tworzyły się 

korki, a nad zalew można było 

dotrzeć tylko pieszo lub rowe-

rem. 

Taka sytuacja jest od lat i nic 

nie jest w stanie tego zmie-

nić. Jakiś czas temu od strony 

Miasteczka Śląskiego urzą-

dzono co prawda parking, 

drugi jest wzdłuż linii lasu, 

jadąc w stronę Tarnowskich 

Gór, ale tak naprawdę niewie-

le to zmieniło. Przyrost miejsc 

postojowych nie nadążał za 

przyrostem liczby samocho-

dów i chętnych do wypoczyn-

ku nad zalewem. Drogi i par-

kingi, jak się zatykały, tak się 

zatykają. 

Marian Ozdowy, szef Sto-

warzyszenia na rzecz Rozwoju 

Zalewu Chechło mówi, że sto-

warzyszenie stara się załatwić 

sprawę braku miejsc posto-

jowych od lat. Ale, jego zda-

niem, gmina Świerklaniec, 

dzierżawca terenu, na któ-

rym jest zalew, nie ma w tym 

interesu. � Gmina kasuje pie-

niądze za wjazd na drogę nad 

zalew, więc ma interes w tym, 

żeby jak najwięcej kierowców 

w nią wjeżdżało. Bezpłatny 

parking jest wbrew intere-

som gminy � mówi Marian 

Ozdowy i dodaje, że między 

innymi dlatego nie udało się, 

jak dotąd, powiększyć liczby 

miejsc postojowych na pasie 

przeciwpożarowym od strony 

Miasteczka.

Marek Cyl, wójt gminy 

Świerklaniec z taką opinią 

się nie zgadza. � To nie jest 

nasza kompetencja, poza 

tym z tego, co wiem, miejsce, 

o którym mowa, nie jest obję-

te umową dzierżawy, w związ-

ku z tym nie mamy prawa się 

tam szarogęsić � tłumaczy 

wójt. 

Kolejne miejsce, jakie sto-

warzyszenie wskazuje na par-

king to pas terenu pod linią 

wysokiego napięcia. Początek 

miejsca na postój byłby przy 

ul. Lasowickiej (szosa che-

chelska), koniec miałby się 

znaleźć blisko korony zalewu. 

Zdaniem Mariana Ozdowego 

jest tam miejsce na przynaj-

mniej 1500 aut. Taka liczba 

miejsc załatwiłaby problem. 

Parkingi dałoby się też urzą-

dzić pod linią wysokiego na-

pięcia po przeciwnej stronie 

jeziora. � Tam trzeba by wy-

budować około 100 metrów 

utwardzonej drogi gruntowej. 

A miejsca na auta jest sporo � 

kontynuuje prezes stowarzy-

szenia. 

Wójt Cyl odbija piłecz-

kę. Mówi, że na to trzeba 

by zgody dwóch partnerów, 

Tauronu, który jest właści-

cielem linii elektrycznej 

oraz Lasów Państwowych. 

Nie wiadomo, jak odniosły-

by się do pomysłu. Po dru-

gie to bardzo drogie przed-

sięwzięcie. � Rozważaliśmy 

budowę  znacznie mniej-

szego parkingu pod linią 

elektryczną. Okazało się ze 

wstępnych kalkulacji, że to 

koszt przynajmniej 70 tysię-

cy złotych � wyjaśnia wójt. 

Marian Ozdowy mówi, 

że wójt i gmina nie podetną 

gałęzi, na której siedzą, czyli 

nie zrezygnują z pobierania 

myta za wjazd. Co pomoże 

sprawę załatwić raz, a do-

brze? Prezes ma jedną odpo-

wiedź. Zalew powinien traÞ ć 

w ręce prywatne. Tylko w ten 

sposób można temu miejscu 

zapewnić rozwój.

Póki co jednak nie ma o tym 

mowy, ani szansy na to, by tak 

się stało. � Wiemy już, że nie 

będzie komunalizacji zalewu. 

Mamy umowę dzierżawy do 

2024 roku i będziemy dalej 

zarządzać terenem � mówi na 

koniec wójt Marek Cyl.

JACEK TARSKI

Pat z parkingami nad zalewem. Jest propozycja rozwiązania

Zapraszamy naszych czy-
telników do wzięcia udzia-
łu w plebiscycie Gwarka 
na najładniej urządzony 
ogród, ogródek działkowy 
i balkon. Na zwycięzców 
czekają nagrody w postaci 
bonów zakupowych o war-
tości 300 zł, 200 zł i 100 zł 
ufundowanych przez spon-
sora plebiscytu. 
Od dzisiaj, 14 lipca, czeka-
my na zgłoszenia. Jak to 
zrobić? Należy wysłać mail 
na adres: konkurs@gwarek.
com.pl. W mailu wystarczy 
podać: imię i nazwisko kan-
dydata – właściciela ogro-
du, działki, balkonu, krótki 
opis ogrodu (np. w jakiej 
miejscowości się znajdu-
je, jak długo go posiadam, 
jak często tam jestem, co 
uprawiam), telefon kon-
taktowy i dołączyć od 3 do 
5 zdjęć ogrodu, działki bal-
konu. Zgłoszenia przyjmu-
jemy do 31 lipca włącznie. 

Udział w plebiscycie można 
również zadeklarować oso-
biście. 
Zdjęcia ogrodów i balkonów 
będziemy publikować na 
bieżąco na naszej stronie 
internetowej, w mediach 
społecznościowych oraz 
niektóre w papierowym wy-
daniu Gwarka. 
Najładniejsze ogrody i bal-
kony wybiorą czytelnicy 

Gwarka. Głosowanie będzie 
się odbywać w sierpniu za 
pomocą SMS-ów (koszt 
wysłania 1,23 zł brutto). 
Każdy SMS to jeden punkt. 
Zwycięży uczestnik, które-
go ogród bądź balkon zdo-
będzie największą liczbę 
głosów. 
Regulamin konkursu do-
stępny jest w redakcji.
(RED)

Zapraszamy do wakacyjnej zabawy. Zgłaszajcie swoje balkony 

i ogrody
 FOT. ELŻBIETA KULIŃSKA

Koronawirus pokrzyżował 

wiele wakacyjnych planów, 

ale zaczynają się już pojawiać 

ciekawe propozycje na spę-

dzenie wolnego czasu.

W sobotę, 18 lipca o godz. 

16 w amfiteatrze w świer-

klanieckim parku odbędzie 

się widowisko dla dzieci � W 

świecie bajek�  w wykonaniu 

grupy animacyjnej Karolada 

(liczba miejsc ograniczona, 

zapisy telefoniczne 32-284-

35-57). W niedzielę, 19 lipca 

o godz. 16 na tej samej scenie 

wystąpi Julian Ursyn-Niem-

cewicz i jego gość � zespół re-

gionalny Koniaków. Zabrzmi 

muzyka z Beskidu Śląskiego, 

wstęp wolny.

W niedzielę  warto się 

wybrać do Miechowic na 

Śląski Piknik Rodzinny � 

przy ProFort Centrum, przy 

ul. Stolarzowickiej 19. Start 

o godz. 12. W programie 

pokazy medyczne (godz. 

13), mody z XIX i XX wieku 

(godz. 14) i OSP Stolarzowice 

(godz. 16), wystąpią też Ma-

rek Makaron Motyka (godz. 

15) i Freje (godz. 17). Bę-

dzie możliwość zwiedzania 

schronu, wystawa pojazdów 

zabytkowych, stoisko mili-

tarne i strzelnica ASG.

16 lipca o godz. 10 w bi-

bliotece w Świerklańcu odbę-

dą się zajęcia dla dzieci w wie-

ku 3-7 lat, a 15 lipca o godz. 10 

w bibliotece w Radzionkowie 

� wakacyjne spotkania ze 

sztuką: malowanie piaskiem 

(zapisy 32-289-03-91). (ESP)

Świat bajek i dzień otwarty schronu

Wbrew obawom czarterowe 

loty znów odbywają się z lot-

niska w Pyrzowicach. 

W lipcu biura podróży ofe-

rują wakacje z wylotem z Py-

rzowic do: Grecji, Bułgarii, 

Hiszpanii, Albanii i na Cypr. 

Nie wiadomo, czy samoloty 

polecą do Antalyi w Turcji, 

bo do 14 lipca obowiązuje za-

kaz przylotów z tego państwa 

do Polski.

Pasażerowie wybierają-

cy się na wakacje do Grecji, 

Hiszpanii i na Cypr muszą 

wypełnić specjalny formu-

larz rejestracyjny dostępny w 

internecie. Zajmuje to około 

5 minut i jednm kliknięciem 

wysła. Bez tego narażamy się 

na problemy ze strony władz 

krajów, które ich wymagają, 

łącznie z tym, że możemy zo-

stać niewpuszczeni. W Grecji 

i Hiszpanii obowiązuje także 

kara pieniężna. Niewypeł-
nienie formularza może 

kosztować 500 euro.  

(AA)

To może kosztować 500 euro
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JACEK TARSKI

To było pięć, może sześć 

lat temu. Łukasz Zim-

noch z żoną i dzieć-

mi wybra ł  s ię  na 

wakacje do Antalyi 

w Turcji. � Już  na 

lotnisku było coś nie 

tak. W kolejce do odpra-

wy na przesiadkowym lotni-

sku stanął za mną jakiś gość 

zionący siedmiodniowym 

wspomnieniem poważnych 

alkoholowych libacji. No 

i zero jakichkolwiek oporów, 

facet głośno, po polsku, klnie 

i narzeka na tajlandzkie linie 

lotnicze. Gdy dowiaduje się, 

że jestem Polakiem, cała jego 

energia skupia się na mnie � 

opowiada pan Łukasz.

I to jak! Facet, spotkawszy 

rodaka, uznał za stosowne 

zwierzyć mu się z paru pro-

blemów. Na początek zdjął 
okulary, podwinął powiekę 

i  pokazawszy panu Łuka-

szowi okazały jęczmień na 

oku, zapytał o adres dobre-

go okulisty. Nie usłyszawszy 

odpowiedzi, nie uznał jed-

nak za stosowne zamknąć 

się i czekać spokojnie, nie 

proponując słuchania swego 

monologu współpodróżnym 

oczekującym na swoje samo-

loty w tranzytowym terminalu 

lotniska. � Wręcz przeciwnie. 

Pełnym głosem zaczął opo-

wiadać o jakimś koszmarnym 

pijaństwie w Tajlandii, które 

o mało co nie skończyło się 

zawarciem w pijanym widzie 

ślubu z młodą Tajką, o swojej 

podróży dookoła świata i in-

nych rzeczach, które napraw-

dę mnie nie interesowały � re-

lacjonuje nasz rozmówca. Nic 

więc dziwnego, że wezwanie 

do samolotu do Antalyi przyjął 
jak wybawienie. 

Ale nie, za pięknie by 

było. Okazało się bowiem, że 

natrętny Polak ( jak się oka-

zało pochodzący z Australii) 

leci tym samym samolotem. 

I znowu się zaczęło, cały sa-

molot został zmuszony do wy-

słuchania kolejnych pijackich 

zwierzeń z podróży do Tajlan-

dii, pretensji do tamtejszych 

linii lotniczych, policji i Bóg 

wie kogo jeszcze. Na szczę-

ście na lotnisku facet poszedł 
w swoją stronę.

Kto myśli, że na tym się 

skończyło, jest w błędzie. 

Antalyia powitała rodzinę 

Zimnochów gorącem i za-

chmurzonym niebem. Słońce 

kryło się za warstwą wyso-

kich chmur, nieplażowa aura 

zachęcała do długiego space-

ru. Skończył się on dla pana 

Łukasza okropnymi poparze-

niami słonecznymi. Schowa-

ne za chmurami słonko swoje 

zrobiło. Naszego rozmówcę 

całą noc ratowała żona. Ro-

biła mu chłodzące okłady, 

łagodziła skutki słonecznego 

udaru, jakiego doznał. Krótko 

mówiąc, spacer zakończył się 

trzydniowym bodaj pobytem 

w pokoju. � Nie było mowy, 

żebym się ruszył, bo czułem 

się fatalnie. Ale po dwóch 

dniach sytuacja zaczęła się 

klarować. Poczułem się le-

piej i kiedy w trzeci dzień od 

fatalnego spaceru żona za-

proponowała udanie się nad 

morze, mogłem się już ruszać 

i poszedłem na spacer.

I to był błąd. Plaża, choć 

zagraniczni turyści przeby-

wali na ogół w tzw. resortach, 

czyli hotelach, nad basena-

mi itp., była pełna. Człowiek 

przy człowieku, nie było gdzie 

nogi postawić. No ale co, nie 

po to Polacy lecieli na koniec 

świata, żeby nie wejść do mo-

rza i się nie wykąpać. � Wsze-

dłem do wody i zrozumiałem, 

co się zaraz stanie. Morska sól 

natychmiast się dostała do le-

dwo zabliźnionych pęcherzy 

po oparzeniu. Poczułem po-

tworne pieczenie, całe ciało 

paliło mnie żywym ogniem. 

Czułem się niczym Herakles, 

który przywdział na siebie 

koszulę Dejaniry � kontynu-

uje opowieść nasz rozmówca. 

Prysznic w słodkiej, chłodnej 

wodzie łagodził uczucie przy-

piekania żywym ogniem tylko 

na moment. Potem wszystko 

zaczynało się na nowo. Dziś 

już pan Łukasz nie pamięta, 

jak długo trwał ten koszmar, 

pewno następne 3, może 4 

dni, ale bólu i cierpienia nie 

zapomni chyba do końca ży-

cia. 

I tak dziesięciodniowy 

pobyt w Turcji powoli się 

kończył. Nic dziwnego, że ro-

dzina odetchnęła, gdy mogła 

wracać do domu. � To były 

najbardziej nieudane waka-

cje w moim życiu. Pół biedy 

te moje przygody, ale Turcja 

w ogóle mnie rozczarowała. 

Źle się tam czułem jako tury-

sta, wszędzie pełno było � ce-

peliady� , ludzie w kurorcie 

okazali się niezbyt gościnni, 

mieliśmy kiepskie jedzenie 

i to do tego stopnia, że jak 

ktoś nie przyszedł dostatecz-

nie wcześnie na śniadanie, to 

do zjedzenia zostawał mu tyl-

ko arbuz. A jak długo można 

jeść arbuza? � pyta na koniec 

Łukasz Zimnoch.

WAKACYJNY KOSZMAR. JAK DŁUGO 
MOŻNA ODŻYWIAĆ SIĘ ARBUZEM?

Patrząc na krajobraz, można powiedzieć, że to raj na ziemi, tym-

czasem wakacje w Turcji to była kompletna porażka
 FOT. ARCHIWUM ŁUKASZA ZIMNOCHA

Po prawie 40 latach w Sztolni 
Czarnego Pstrąga w Tarnow-
skich Górach wymieniono ło-
dzie na nowe. Część starych 
poszła na złom, ale część jesz-
cze będzie wykorzystywana.

W poniedziałek, 6 lipca, u wy-

lotu Głębokiej Sztolni Fryde-

ryk, na potrzeby marketingu 

trasy turystycznej zwanej 

Sztolnią Czarnego Pstrąga, 

zwodowano 10 nowych łodzi 

dla turystów odwiedzających 

obiekt, jeden z artefaktów 

wpisanych na listę UNESCO. 

Stare, mocno już wyeksplo-

atowane, które służyły pra-

wie 40 lat nie mogły już wozić 

zwiedzających. 5 poszło na 

złom, po dwie będzie służyło 

do celów technicznych pod 

ziemią  przy szybach Ewa 

i Sylwester, a 1 stanie na po-

wierzchni szybu Sylwester 

jako eksponat. Warto zazna-

czyć, że stare łodzie mają 

spory dorobek. Od stycznia 

1981 roku do lipca 2020 roku 

przewiozły blisko 1,8 milio-

na turystów odwiedzających 

sztolnię. 

Operacja wymiany łodzi 

nie była zadaniem łatwym. 

Jego realizacji, nieodpłatnie, 

podjął się Olmet, firma zna-

na ze wspierania różnych 

lokalnych inicjatyw oraz 

członkowie Stowarzyszenia 

Miłośników Ziemi Tarnogór-

skiej z Sekcji Ochrony Podzie-

mi. Firmowym transportem 

na miejsce u wylotu sztolni 

w Ptakowicach przywieziono 

nowe łódki, wyładowano je 

i zwodowano za pomocą tzw. 

hds-a (hydraulicznego dźwigu 

samochodowego). Stary skład 

10 łodzi wypłynął poza sztol-

nię, część z nich załadowano 

do kontenerów i wywiezio-

no. Potem nowe łódki zostały 

wprowadzone do sztolni.

Była to druga wymiana 

sprzętu pływającego w sztol-

ni. Pierwsze łodzie służyły 

od 1957 roku do wymiany 

w 1981 roku. Były wykonane 

z drewna. Do dziś nie zacho-

wała się ani jedna z nich, 

choć, jak twierdzą niektó-

rzy, jest szansa, że jednak... 

Podobno w podziemiach, 

poza trasą turystyczną jest 

zatopiona stara łódź. Jest 

duża szansa na to, że to 

jedna z tych pierwszych. 

Pozostaje tylko kwestia jej 

ewentualnego odnalezienia 

i wydobycia. Jeśli to prawda 

i jeśli to się uda, łódka wzbo-

gaci zbiory eksponatów bę-

dących w posiadaniu stowa-

rzyszenia. 

Nowe łodzie wypłynęły 

w pierwszy rejs z turystami 

w sobotę, 11 lipca. Sztolnia, 

z powodu obostrzeń zwią-

zanych ze stanem epidemii, 

działa na zwolnionych ob-

rotach. Jest czynna tylko 

w weekendy, a obiekt może 

zwiedzać ograniczona licz-

ba turystów. Normalnie do 

jednej łódki wsiada 6 osób, 

za jednym razem trasą tury-

styczną może więc płynąć 

maksymalnie 60 zwiedzają-

cych. Teraz, podczas zarazy, 

liczbę turystów ograniczono 

do 3 osób na jedną łódkę.

JACEK TARSKI

Nowe łodzie dla turystów

Za moment stara łódka traÞ  do kontenera. W Sztolni Czarnego 

Pstrąga wymieniono na nowe 10 łodzi

Moment wodowania nowej łódki w roznosie Głębokiej Sztolni 

Fryderyk. Stamtąd cały komplet przeholowano pod szyb, skąd 

11 lipca popłynęli w trasę pierwsi turyści
 ZDJĘCIA: JACEK TARSKI

Jak coś ma pójść źle, to pójdzie, a nieszczęścia zawsze chodzą stadami. Pan Łukasz przekonał się o tym, 
dosłownie, na własnej skórze. Mówi, że do Turcji na pewno już nie pojedzie.

eprasa.pl 564adb6687



14 lipca 2020 11

gwarek.com.pl

FAKTY I LUDZIE

Wyjątkowy czas i wyjątkowe wakacje � w Parku Wodnym w Tarnowskich Górach spędzisz je aktywnie i bezpiecznie!

W Parku Wodnym nie zabraknie 

atrakcji, które rozwijają dziecięcą 
wyobraźnię � rwąca rzeka porwie 

cię w wir szalonej zabawy, skacząc 

na fali poczujesz się jak kapitan 

okrętu na otwartym morzu podczas 

letniego sztormu. Wiatr we wło-

sach, bryza w powietrzu...

Złap ster w ręce i wybierz przy-

stań na mapie atrakcji idealnych dla 

Ciebie i Twoich najbliższych.

Może zjeżdżalnie? Wijące się jak 

wąż, przed którym schronienie znaj-

dziesz w bąbelkowej toni gorących 

źródeł. Pontonowa Tropicana, su-

perszybka kamikadze i żółta kakadu 

dostarczą mnóstwa wrażeń, a każ-
dy kto raz spróbował, chce więcej 

i więcej ;)

Czujesz ten klimat? Wystarczy 

odrobina wyobraźni, a za-

bawa z najbliższymi nabierze zupeł-
nie innego, wyjątkowego i bajko-

wego charakteru. Tutaj zapomnisz 

o codziennych zmartwieniach, od-

prężysz się i poczujesz urlopowy luz.

A może trochę sportu? Tym, któ-

rzy preferują aktywny wypoczynek, 

polecamy basen sportowy, basen 

do nauki pływania i oczywiście na-

szą siłownię. 

Warto przy tym pamiętać, że 

zabawa w wodzie jest zupełnie 

bezpieczna. Dzięki systemom fil-

trującym i uzdatniającym wodę, 

mamy pewność, że spełnia ona 

wszelkie wymogi bezpieczeństwa. 

O czystość i sterylność powierzch-

ni w obiekcie dba zespół kilkunastu 

osób, pracujących systemowo. 

Półkolonie z nauką pływania to 

wakacyjna propozycja zorgani-

zowanego wypoczynku � ofer-

ta skierowana jest do dzieci, 

które czas wakacji chcą spę-

dzić w radosnej i sportowej 

atmosferze. Gwarantujemy 

opiekę wykwaliÞ kowanej ka-

dry, małe grupy, zapewnia-

my drugie śniadanie i obiad, 

zajęcia na basenie, ściance 

wspinaczkowej i kortach do 

squasha. 

Bezpieczne wakacje pełne radości i zabawy

W pasiece w kaletańskim 
Ichtioparku można dowie-
dzieć się naprawdę wiele 
o życiu pszczół. To świetne 
miejsce na weekendowe po-
południe, zwłaszcza dla cie-
kawych świata.

W pokazowym ulu moż-

na zobaczyć żywe pszczoły 

w różnych stadiach rozwo-

ju. Widać plastry, które po-

woli zapełniają się miodem. 

Oglądającego chroni szy-

ba. W kaletańskiej pasiecie 

zobaczymy kombinezon 

pszczelarza, chroniący fa-

chowca podczas pracy czy 

wirówkę do miodu. Same-

go miodu również można 

skosztować. Są tu także plan-

sze edukacyjne. Czego moż-

na się z nich dowiedzieć? 

Chociażby tego, że pszczoły 

odczuwają zapachy przy po-

mocy czułek. 

� Pasieka edukacyjna 

dopiero powstała. Staramy 

się ją rozwijać i powoli przy-

bywa eksponatów � mówi 

Arkadiusz Kopyciok, mistrz 

pszczelarski i wiceprezes 

Kaletańskiego Koła Pszcze-

larzy.

Pszczoły to nie tylko sto-

sowany w kuchni miód. 

Pszczele produkty mają 

dobroczynny wpływ na na-

sze zdrowie. � Propolis ma 

wiele właściwości prozdro-

wotnych. Działa na przy-

kład przeciwbakteryjnie czy 

przeciwalergicznie � infor-

muje opiekun pasieki. Z ko-

lei z pyłku pszczelego ludzki 

organizm może przyswajać 

bardzo dużo żelaza. Co cie-

kawe, a mniej oczywiste, 

również jad pszczeli znajduje 

medyczne zastosowanie, jest 

wykorzystywany np. przy le-

czeniu stawów. 

P a s i e k a  e d u k a c y j n a 

w Kaletach została otwarta 

w sobotę, 4 lipca. Można ją 

zwiedzać bezpłatnie. Ma być 

czynna przez całe wakacje, 

w soboty i niedziele, w godz. 

13-20. 

� Zapraszam wszystkich 

chętnych do odwiedzenia na-

szej pasieki � podsumowuje 

Arkadiusz Kopyciok.

SAMUEL MYŚLIWSKI

Chcecie zajrzeć do ula?

Największą atrakcją pasieki jest ul pokazowy
 ZDJĘCIA: SAMUEL MYŚLIWSKI

Można tu też zobaczyć kombinezon pszczelarza, chroniący 

fachowca podczas pracy czy wirówkę do miodu

Seweryn Cichoń wygrał 
zawody feederowe o tytuł mi-

strza Koła Polskiego Związku 

Wędkarskiego w Kaletach. 

Zorganizowano je 4-5 lipca na 

stawach w Zielonej. Drugie 

miejsce zajął Marcin Weso-

łowski, trzecie Adrian Czelu-

śniak, czwarte Robert Kuder, 

a  pią te  Maciej  Trippner. 

W najbliższy weekend w Zielo-

nej odbędą się nocne zawody 

gruntowe. Zapisy do dnia 16 

lipca pod numerami tel. 608-

579-399 oraz 501-609-437. (MIR)

Na rybkę

reklama

reklama

Szczegóły dotyczące zapi-

sów dostępne są w biurze 

obsługi klienta pod nu-

merem tel. 32-393-39-31 

w godzinach 11-19 oraz 

na stronie internetowej 

www.parkwodny.com.pl.

eprasa.pl 564adb6687
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Tarnogórzanie Barbara Ba-
birecka i Ignacy Pietruszka zo-
stali odznaczeni Krzyżami Ka-
walerskimi Orderu Odrodzenia 
Polski. Wręczono je w niedzie-
lę, 5 lipca, w Centrum Bankie-
towym „Koral” w Miasteczku 
Śląskim. 

� Również dzięki tym osobom 

możemy się tutaj spotkać, 

będąc w wolnej ojczyźnie 

i przejść od obchodzonego 

niedawno jubileuszu 100-lecia 

odzyskania niepodległości do 

jubileuszu 40-lecia powstania 

Niezależnego Samorządnego 

Związku Zawodowego � So-

lidarność�  � powiedział Da-

riusz Warda, kierownik Biura 

Terenowego Zarządu Regionu 

Śląsko-Dąbrowskiego NSZZ 

� Solidarność�  w Tarnowskich 

Górach. To tarnogórska � Soli-

darność�  wystąpiła do prezy-

denta Andrzeja Dudy o odzna-

czenie dwojga tarnogórzan. 

Odznaczonych dekorowała 

Agnieszka Lenartowicz-Łysik, 

doradca prezydenta. 

Barbara  Bab ir ecka  urodziła 

się w Tarnowskich Górach 

w 1928 roku. Absolwentka 

Uniwersytetu Jagiellońskiego 

i Papieskiej Akademii Teolo-

gicznej w Krakowie, działacz-

ka ZHP. W okresie trwania 

drugiej wojny światowej ro-

dzina Babireckich przebywa-

ła w Krakowie, gdzie Barbara 

została członkinią Harcerskiej 

Kompanii AK � Bartek� . Anga-

żowała się w pomoc francu-

skim jeńcom wojennym, jak 

i w kolportaż prasy podziem-

nej. Współpracowniczka infu-

łata ks. Michała Lewka w pra-

cach nad publikacją � Udział 
księży w plebiscycie śląskim�. 

Po wojnie zatrudniona w Mu-

zeum Górnośląskim w By-

tomiu, a później w Muzeum 

Miejskim w Tarnowskich Gó-

rach. Pod pretekstem współ-
pracy z Kościołem katolickim 

została zwolniona z pracy. 

W latach 1960-1975 wykony-

wała prace zlecone dla Wy-

działu EtnograÞ i Uniwersyte-

tu Jagiellońskiego. Później do 

1995 r. bez stałej pracy. Pod 

koniec lat 70. wyjeżdżała do 

Francji, gdzie nawiązała kon-

takt i współpracę z paryską 

Kulturą, której wydawnictwa 

przywoziła do Polski. 

Działaczka NSZZ � Solidar-

ność�  zaangażowana w prace 

Podregionu Tarnowskie Góry.

Po wprowadzeniu stanu 

wojennego bardzo mocno 

zaangażowana w pomoc 

aresztowanym, internowa-

nym i szykanowanym za dzia-

łalność związkową. Bardzo 

aktywnie udzielała się w ko-

mitecie pomocy represjono-

wanym przy kurii biskupiej, 

dzięki czemu pomagała szy-

kanowanym i ich rodzinom. 

Kolporterka niezależnych 

wydawnictw podziemnych. 

W kwietniu 1985 roku współ-
organizowała zjazd Terenowej 

Komisji Koordynacyjnej NSZZ 

� Solidarność�  w Zbrosławi-

cach.

Za zasługi została odzna-

czona w 1994 roku Krzyżem 

Armii Krajowej, odznaką We-

terana Walk o Niepodległość 

i krzyżem Semper Fidelis 

w 1996 roku, a w 2002 roku 

została mianowana porucz-

nikiem.

Ignacy Pietr uszka  urodził 
się w 1935 roku w Koszęcinie. 

Pracował jako lekarz w Gór-

nośląskim Centrum Rehabili-

tacji w Reptach Śląskich. 

Działacz NSZZ � Solidar-

ność�  od czasu powstania 

związku. W 1980 roku został 
wybrany na przewodniczą-

cego � Solidarności�  w GCR 

Repty Śląskie. Po pacyÞ kacji 

kopalni Wujek 16 grudnia 

1981 roku zredagował i wysłał 
list do gen. Wojciecha Jaru-

zelskiego, podpisując się pod 

nim wraz z dwoma innymi le-

karzami. W liście tym w bar-

dzo ostry sposób potępili 

pacyÞ kację kopalni, przyrów-

nując zachowanie funkcjona-

riuszy ZOMO do hitlerowców, 

jak napisał � hitlerowcy mieli 

szacunek dla lekarzy i patroli 

wynoszących rannych, jak to 

miało miejsce w bitwie pod 

Monte Cassino� .

W okresie trwania sta-

nu wojennego jako jeden 

z pierwszych w Tarnowskich 

Górach wspólnie z ks. Gusta-

wem Klapuchem organizował 
pomoc dla internowanych, 

aresztowanych i represjono-

wanych. W sierpniu 1982 roku 

współorganizował pieszą piel-

grzymkę tarnogórzan na Jasną 

Górę w intencji uwolnienia 

aresztowanych i internowa-

nych. Współtworzył struktury 

Duszpasterstwa Ludzi Pracy 

w Tarnowskich Górach i ak-

tywnie w nich uczestniczył. 
Współorganizował msze św. 

za ojczyznę, Tygodnie Kultury 

Chrześcijańskiej, piesze piel-

grzymki ludzi pracy do Często-

chowy, jak i wyjazdy na grób 

błogosławionego ks. Jerzego 

Popiełuszki.

Za aktywność i działalność 

związkową w 2017 roku został 
uhonorowany przez Tereno-

wą Sekcję NSZZ � Solidarność�  

Powiatu Tarnogórskiego sta-

tuetką � Symbol Wdzięczności 

w Służbie Tarnogórskiej Soli-

darności� . (MIR)

Tarnogórzanie z Krzyżami Kawalerskimi Orderu Odrodzenia Polski

� Również dzięki tym osobom możemy się spotkać tutaj, będąc w wolnej ojczyźnie i przejść od obchodzonego niedawno jubileuszu 

100-lecia odzyskania niepodległości do jubileuszu 40-lecia powstania Niezależnego Samorządnego Związku Zawodowego �Solidar-

ność� � powiedział Dariusz Warda
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

JACEK TARSKI

Trudno znaleźć branżę, 

która nie dostałaby 

w kość w związku 

z ograniczeniami 

sp o wo d o wa ny m i 

epidemią COVID-19. 

Adam Morawiec, dy-

rektor samorządowej in-

stytucji kultury Pałac w Ryb-

nej mówi, że kierowana 

przez niego Þ rma najwięcej 

straciła z powodu odwołania 

imprez, które zwykle odby-

wają się w pałacu cyklicznie. 

Nie było w tym roku obcho-

dów Święta Wojsk Chemicz-

nych, nie było obchodów 

Dnia Strażaka, a trzeba pa-

miętać, że pałac na takich 

właśnie eventach zarabia 

pieniądze. Przez dłuższy 

czas panował zakaz organi-

zacji imprez typu wesela czy 

komunie. Udało się jednak 

tak poprzekładać terminy, że 

i klienci są zadowoleni, i Þ r-

ma nie poniosła strat na tych 

przedsięwzięciach.

Obyło się bez zwolnień. � 

Udało nam się także nie ob-

niżać wynagrodzeń. W cza-

sie zamknięcia placówki 

część pracowników była na 

opiece nad dziećmi, wyko-

rzystywano zaległe urlopy, 

część poszła na L4. W sumie 

ograniczyliśmy koszty o 78 

tys. zł � relacjonuje Adam 

Morawiec, dyrektor Pałacu 

w Rybnej i dodaje, że spore 

straty Þ rma poniosła na dzia-

łalności hotelowej i gastrono-

micznej. 

Ile Pałac w Rybnej stracił 
na działalności artystycznej, 

z tytułu odwołanych imprez, 

koncertów itp., z tytułu nie-

sprzedanych biletów? Trud-

no powiedzieć. Na pewno 

jednak, choć  działalność 

artystyczną już wznowio-

no, odbył się jeden koncert, 

sytuacja szybko nie wróci 

do normy. Po pierwsze nie 

można sprzedawać biletów 

na komplet miejsc. Zgod-

nie z przepisami co drugie 

krzesło musi pozostać pu-

ste. To spory problem. Jak 

mówi Adam Morawiec, na 

spotkania jazzowe planował 
zaproszenie dwóch gwiazd 

� Hanny Banaszak i Anny 

Marii Jopek. Zakładając, że 

obydwa koncerty odbędą się 

przy pełnej sali, liczącej 240 

miejsc, udałoby się koncerty 

Þ nansowo � zapiąć� . Niestety, 

zgodnie z przepisami, kon-

certów może słuchać po 120 

osób i w związku z tym ich 

organizacja, ze względu na 

Þ nanse, stoi pod znakiem za-

pytania.

Ewa Trojan, dyrektor 

Tarnogórskiego Centrum 

Kultury mówi, że straty spo-

wodowane zamknięciem 

placówki w marcu są, ale 

nie są na tyle dotkliwe, by 

wpłynąć w sposób znaczący 

na sytuację ekonomiczną 

placówki. Zaplanowane na 

okres letni imprezy, a więc 

kino plenerowe i wrześnio-

wy plener � Słowianie�  po-

winny odbyć się zgodnie 

z rozkładem. Ale w przy-

padku TCK straty to nie tyl-

ko Þ nanse. Trzeba pamiętać 

o zawieszeniu działań kół 
zainteresowań, chórów itp., 

o całkowitym zamknięciu 

placówki. Trzeba też mieć 

na uwadze to, że nie będzie 

w tym roku sztandarowej 

miejskiej imprezy, jaką są 

coroczne � Gwarki� . Tarno-

górzanie muszą się obejść 

smakiem.

Możliwość zaoszczędze-

nia dała struktura zatrud-

nienia. Część instruktorów, 

dyrygenci chórów itp. to 

osoby z zewnątrz, pracują-

ce na umowach-zleceniach. 

Nieodbywające się zajęcia 

wykluczyły wydatek na ich 

gaże. 

Także teraz nie można 

mówić o normalnej dzia-

łalności. Póki co przepisy 

sanitarne znacznie ją ogra-

niczają. Na przykład w sali 

baletowej na piętrze budyn-

ku przy ul. Sobieskiego może 

przebywać maksymalnie 12 

osób. Niemożliwe są także 

spotkania chórów w pełnej 

obsadzie. Z powodu ogra-

niczeń TCK nie organizuje 

półkolonii w dzielnicowych 

świetlicach. Przepisy ogra-

niczyły możliwość uczest-

nictwa więcej niż kilkorga 

dzieci w obiekcie. Są rów-

nież wytyczne, by zajęcia 

odbywały się pod dachem, 

co dla dzieci, które pragną 

świeżego powietrza i ruchu, 

co tu dużo mówić, jest sytu-

acją trudną do zaakceptowa-

nia.

KULTURA NIEŹLE WYTRZYMAŁA ZARAZĘ

Adam Morawiec mówi, że 

ograniczenie liczby widzów 

stanowi spory problem. 

Niektóre imprezy mogą się dla 

Pałacu w Rybnej okazać zbyt 

kosztowne
 FOT. JACEK TARSKI

Koronawirus dał się we znaki kulturze w Tarnowskich Górach. Od marca do czerwca nie działał Pałac 
w Rybnej, TCK po dziś dzień działa na pół gwizdka, nie ma tam np. wakacyjnych zajęć.
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Uchwałę podjęła Rada 

Miejska w Tarnow-

skich Górach na sesji 

w środę, 24 czerw-

ca. O potrzebie jej 

uchwalenia mówiło 

się od dawna. Powo-

dem był kompletny bała-

gan, jaki panował i panuje 

nadal w związku z umiesz-

czaniem byle jak, byle gdzie, 

byle jakich, nierzadko kosz-

marnych reklam. Uchwała ma 

to uporządkować. Dzięki niej 

z ulic miasta znikną wreszcie 

m.in. zajmujące miejsca na 

parkingach wózki i lawety 

z reklamami.

Ale nie od razu. Właści-

cielom reklam dano czas. 

Mają na dostosowanie się 

do uchwały 2 lata. O tym, że 

będą coś musieli zrobić w tej 

sprawie, wiedzieli zresztą od 

dawna. W 2017 roku Rada 

Miejska ogłosiła konsultacje 

społeczne w sprawie uporząd-

kowania reklam. Już wtedy 

było wiadomo, że uchwała, 

jaką na podstawie konsultacji 

rada będzie przyjmować, nie 

będzie łagodna. Jeśli chce się 

robić porządek, trzeba go ro-

bić energicznie. I tak też ma 

być. Wyraźnie życzyli sobie 

tego mieszkańcy, w ankie-

cie orzekli, że największym 

problemem jest ilość i jakość 

reklamy w zabytkowym cen-

trum miasta oraz przy dro-

gach, zwłaszcza w okolicy 

skrzyżowań. 

Przepisy tarnogórskiej 

uchwały krajobrazowej po-

dzieliły miasto na 7 obsza-

rów. W każdym z nich zostało 

ustalone ile, jakiej wielkości, 

jak i gdzie mają być rozmiesz-

czone reklamy i ich nośniki, 

szyldy itp. Najostrzej trakto-

wane jest historyczne cen-

trum Tarnowskich Gór. Tu 

przepisy normują i wielkość 

reklam, i ich kompozycję, 

kolorystykę, która ma być 

dostosowana do architektury, 

nie będzie szpecić zabudowy, 

a wręcz podniesie jej estetykę. 

I w ten właśnie sposób 

opisany w uchwale jest każdy 

z 7 obszarów. Od razu trzeba 

powiedzieć, że przyjęta przez 

radę uchwała jest dokumen-

tem napisanym w skompliko-

wanym, prawniczym języku, 

pełnym fachowych terminów 

i odniesień do obowiązują-

cych przepisów, z użyciem 

nomenklatury raczej na co 

dzień nieużywanej. W pro-

stych słowach mówiąc, w za-

leżności od strefy, będzie 

można posługiwać się okre-

ślonego rodzaju środkami 

reklamowymi. Największym 

obszarem miasta jest tzw. 

obszar 3, obejmujący tereny 

zajęte pod zabudowę miesz-

kaniową i usługową. Będzie 

tu wolno umieścić określoną 

liczbę reklam, szyldów itp., 

ale o niewielkich rozmiarach. 

Mniej ostre przepisy będą 

natomiast obowiązywały na 

osiedlach mieszkaniowych.

Łagodniej traktowane są 

znajdujące się w następnej 

streÞ e tereny handlowe, sta-

cje paliw czy miejsca zajęte 

pod zakłady produkcyjne. 

Ostrzej te, które mają war-

tości  kulturowe. Oprócz 

centrum historycznego są 

to miejsca takie jak parki, 

zabytki oraz lasy. Ostro chro-

niony ma być krajobraz wokół 
obiektów wpisanych na listę 

UNESCO. 

Baczną uwagę zwrócono 

na to, co dzieje się przy głów-

nych drogach, zwłaszcza dro-

gach krajowych nr 11 i nr 78. 

Dziś panuje tam reklamowa 

wolna amerykanka. Nie lepiej 

jest przy drodze wojewódzkiej 

908. Liczba reklam przy dro-

gach, zwłaszcza przy skrzy-

żowaniach będzie podlegała 

ograniczeniom. 

Uchwała nie dotyczy te-

renów wojskowych, tablic 

pamiątkowych oraz tych, 

które zawierają treści zwią-

zane z działalnością religijną 

związków wyznaniowych. 

Wprowadzając uchwałę 

ustalono, że obowiązywać bę-

dzie 2-letni okres przejściowy. 

W tym czasie powinna wyga-

snąć zdecydowana większość 

obowiązujących dziś umów 

na reklamy, a jednocześnie 

będzie czas na to, by przed-

siębiorcy przygotowali się na 

wymianę nośników. Uchwała 

krajobrazowa będzie podsta-

wą do opracowania cennika 

reklam w mieście oraz wpro-

wadzenia kar dla tych, którzy 

łamią przepisy. 

Zanim j ednak zaczną 

obowiązywać, uchwałę musi 

przyjąć nadzór prawny wo-

jewody. Od niego zależy, czy 

będzie można zacząć porząd-

kować miasto z niechcianych, 

nieraz okropnych reklam 

i szyldów.

Tarnowskie Góry mają uchwałę krajobrazową. Dzięki niej ma zostać uporządkowany 
reklamowy i banerowy chaos na ulicach miasta. Taki jest plan, a jak będzie – 
zobaczymy za jakiś czas.

Na miasteczkowskim osiedlu, 
obok parkingu i biblioteki, 
powstał skwer. Zapłaciła za 
niego Huta Cynku Miasteczko 
Śląskie, to rekompensata za 
brak porozumienia z PWiK.

Przypomnijmy, że planowano 

zakup wody z ujęcia w hucie 

cynku, 1 m sześc. miał być 

o około złotówkę tańszy od 

tego kupowanego od Gór-

nośląskiego Przedsiębior-

stwa Wodociągów. W efekcie 

mieszkańcy płaciliby niższe 

rachunki. Nic z tego nie wy-

szło, gdyż okazało się, że bu-

dowa wodociągu pozwalają-

cego na korzystanie z ujęcia 

w HCM nie opłaca się.

W zamian za Þ asko poro-

zumienia HCM zobowiązała 

się do przekazywania miastu 

200 tys. zł rocznie na bieżące 

potrzeby. To właśnie te pie-

niądze poszły na skwer na 

osiedlu, którego stworzenie 

planowano już wcześniej. 

Są na nim huśtawka, ławki, 

siedziska, stoliki, na któ-

rych można grać np. w gry 

planszowe. W centralnym 

punkcie posadzono ozdobne 

drzewko.

Trawę położono z rolki 

i urzędnicy zapewniają, że 

można po niej chodzić, nie 

będzie żadnych zakazów. 

Spokojnie można też na niej 

rozłożyć koc.

Skwer miasteczkowianom 

się podoba, choć są głosy, 

że mogłoby być więcej ła-

wek i brakuje zacienionych 

miejsc. Pojawiły się też oba-

wy, że wszystko mogą znisz-

czyć wandale. Ma temu za-

pobiec monitoring, kamera 

znajduje się na budynku po-

bliskiej biblioteki. (ESP)

Skwer zamiast tańszej wody

Za skwer zapłaciła huta cynku, w ramach rekompensaty. 

W kolejce czeka zrobienie parkingu przy szkole w Żyglinie
 FOT. ARCHIWUM UM

Planów względem hałdy 
w Przezchlebiu było sporo. 
Lata temu mówiło się o po-
wstaniu strzelnicy lub toru 
gokartowego, ale nic z tego 
nie wyszło. Liczący ponad 140 
ha teren budzi zainteresowa-
nie wielu firm, a pomysłów 
na jego zagospodarowanie nie 
brakuje. Na jaki zdecydują się 
władze gminy Zbrosławice?

� Zgłaszają się do nas różne 

podmioty zainteresowane 

zagospodarowaniem hałdy 

w Przezchlebiu, ale podcho-

dzimy do propozycji bardzo 

ostrożnie i za każdym razem 

sprawdzamy ofertę � mówił 
na czerwcowej sesji wójt Wie-

sław Olszewski. Jeden z ostat-

nich, oryginalnych pomysłów 

to produkcja ziemi antropo-

logicznej. W skrócie to tech-

nologia, która wykorzystuje 

specjalne szczepy bakterii. 

Sprawiają, że ziemia jest bar-

dziej żyzna i można zagospo-

darować ją potem do upraw. 

Do tego celu byłyby wykorzy-

stywane m.in. pokłady z hał-
dy oraz osady ściekowe. 

Wójt wspólnie z zastępczy-

nią Katarzyną Sosadą mieli 

też okazję odwiedzić podobną 

hałdę powęglową w Sosnow-

cu. Jak relacjonował samorzą-

dowiec, byli pod wrażeniem 

jej wykorzystania. � Jest kil-

kakrotnie większa od naszej 

i od ponad dekady na kolej-

nych częściach powstają tam 

magazyny, m.in. kompleks 

Amazona. Na bieżąco teren 

jest odwęglany, utwardzany 

i sprzedawany inwestorom � 

opowiadał. To kolejny pomysł, 
jak zagospodarować hałdę. 

Jak mówi wójt, do wszyst-

kich ofert podchodzą ostroż-

nie, ale wkrótce trzeba będzie 

się zdecydować. � Jesteśmy 

w najtrudniejszym momen-

cie wyboru inwestora, więcej 

powinno się wyjaśnić w okoli-

cy września. Najważniejszym 

kryterium będzie bezpieczeń-

stwo � podkreśla. (AJ)

Hałda w Przezchlebiu � kiedyś 

rekreacja, dziś bakterie?

Gmina Tworóg rozbudowuje 
szkołę podstawową im. Po-
wstańców Śląskich. Do więk-
szego budynku mają przenieść 
się ostatnie klasy, które uczą 
się jeszcze w dawnym gimna-
zjum w Brynku. Co stanie się 
z obiektem, który przez tyle 
lat utrzymywała gmina? 

Dawne gimnazjum mieści się 

w przypałacowych zabudo-

waniach gospodarczych. Są 

własnością Starostwa Powia-

towego w Tarnowskich Gó-

rach, które zawarło z gminą 

Tworóg umowę użyczenia. 

To gmina pokrywała koszty 

utrzymania budynków, które 

są w niezłym stanie. 

Po likwidacji gimnazjów 

samorząd zabrał się za roz-

budowę szkoły w Tworogu. 

Ma zlikwidować dwuzmia-

nowość, przeniosą się tam 

ostatnie oddziały z Brynka. Co 

stanie się z budynkami? � Wa-

runkiem rozwiązania umowy 

użyczenia jest złożenie przez 

gminę wypowiedzenia z od-

powiednim wyprzedzeniem. 

Do tej pory nie mieliśmy ta-

kiej informacji ze strony Two-

roga. Ale jeśli do rozwiązania 

umowy dojdzie, planujemy 

wynajem budynków na zasa-

dach komercyjnych � mówi 

Michał Kampa, rzecznik pra-

sowy Starostwa Powiatowego 

w Tarnowskich Górach. (AJ)

Co się stanie z dawnym 

gimnazjum w Brynku?

W gminie Świerklaniec trwa 
konkurs na najpiękniejszy 
ogród i balkon. Zgłoszenia 
można przesyłać do 15 lipca. 
Do wygrania bony i nagrody 
rzeczowe.

W konkursie mogą uczest-

niczyć  tylko mieszkańcy, 

którzy sami urządzili swój 

ogród i balkon, amatorsko, 

bez pomocy projektantów. 

Przy ocenie pod uwagę będą 

brane: prawidłowe rozplano-

wanie, racjonalne urządzenie 

części wypoczynkowej, dobór 

roślin, kwietniki, skalniaki, 

murki kwiatowe, pergole 

i inne elementy architektu-

ry ogrodowej, trawniki i ich 

utrzymanie, ogólne wrażenie 

estetyczne.

Regulamin i karta zgło-

szeniowa są do pobrania ze 

strony Gminnego Ośrodka 

Kultury. (ESP)

Konkurs na ogrody i balkony

Z MIASTA MA ZNIKNĄĆ 
REKLAMOWY KOSZMAR
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ogłoszenia

Ostatnia okazja, żeby obejrzeć 

wystawę „Tu rodziła się „Soli-

darność” – This is where „So-

lidarity” was born”. Na tarno-

górskim rynku czynna będzie 

do 15 lipca. 

Otwierając wystawę, bur-

mistrz Tarnowskich Gór Ar-

kadiusz Czech podkreślał, 
że Tarnowskie Góry zajmu-

ją w historii Solidarności 

szczególne miejsce. Strajk 

w Fabryce Zmechanizowa-

nych Obudów Ścianowych 

� Fazos�  latem 1980 r. był 
pierwszym protestem soli-

darnościowym na Górnym 

Śląsku. 

Burmistrz przypomniał 
słowa papieża Jana Pawła II: 

� I nie możemy iść dalej na-

przód, nie może być mowy 

o żadnym postępie, jeżeli 

w imię społecznej Solidar-

ności nie będą respektowa-

ne do końca prawa każdego 

człowieka. Jeżeli nie znajdzie 

się w życiu społecznym dość 

przestrzeni dla jego talentów 

i inicjatywy. A nade wszystko 

dla jego pracy. Solidarność 

musi iść przed walką. Wów-

czas ludzkość może przetrwać 

i może przetrwać i rozwijać 

się każdy człowiek w wielkiej, 

ludzkiej rodzinie� . 

Tarnowskie Góry znalazły 

się w wśród 17 miast w Pol-

sce, gdzie 1 lipca odsłonięto 

wystawę � Tu rodziła się � So-

lidarność�  � This is where 

� Solidarity�  was born� . Jed-

nak każda z tych 17 wystaw 

nieco się różni i opowiada 

w szczególności o tym miej-

scu, w którym jest prezen-

towana. Po Tarnowskich 

Górach wystawa odwiedzi 

Bielsko-Białą, Jastrzębie, 

Dąbrowę Górniczą, a potem 

pojedzie do Warszawy, gdzie 

kilkadziesiąt wersji ekspozy-

cji zostanie zaprezentowa-

nych pod koniec sierpnia na 

pl. Zwycięstwa. 

� Chcemy w ten sposób 

opowiedzieć sobie jeszcze 

raz, a może przypomnieć 

tę niezwykłą historię, jeden 

z najpiękniejszych, najbar-

dziej podniosłych momentów 

w dziejach Polski � powiedział 
Andrzej Sznajder, dyrektor 

katowickiego oddziału In-

stytutu Pamięci Narodowej. 

Podkreślał, że strajkujący 

robotnicy z � Fazosu�  poza 

postulatami płacowymi i so-

cjalnymi domagali się także 

mówienia prawdy w środkach 

masowego przekazu o sytu-

acji w kraju oraz solidaryzo-

wali się z postulatami zgło-

szonymi przez strajkujących 

na Wybrzeżu. 

(MIR)

Jedna z najpiękniejszych kart w historii Polski

Autorem ekspozycji jest Adrian Rams. Filmuje go Ryszard Kowalski, autor zdjęć ze strajkujących 

u nas zakładów, które pokazano na wystawie
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Strajkujący robotnicy 

z „Fazosu” poza postulata-

mi płacowymi i socjalnymi 

domagali się także mówie-

nia prawdy w środkach ma-

sowego przekazu o sytuacji 

w kraju oraz solidaryzowali 

się z postulatami zgłoszo-

nymi przez strajkujących na 

Wybrzeżu.
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JACEK TARSKI

W Cichym Kącie życie 

wraca powoli do nor-

m y.  Wz n o w i o n o 

adopcje. � Oczywi-

ście trzeba się tele-

fonicznie umówić 

na spotkanie, osoby 

z zewnątrz dalej nie mają 

wolnego wstępu do schroni-

ska, ale dajemy sobie radę, 

kto chce adoptować zwierzę, 

może się z nim u nas spotkać, 

zaprzyjaźnić � mówi Danuta 

Wnuk, przewodnicząca Sto-

warzyszenia Cichy Kąt w Tar-

nowskich Górach.

Żeby nie być gołosłowną, 

nasza rozmówczyni podaje, 

że od dnia powrotu adopcji, 

znaleźli się nowi właściciele 

dla kilkunastu psów i oko-

ło 10 kotów, w tym dla Pipi, 

kotki, którą do schroniska 

przywieziono, gdy zmarła jej 

właścicielka. Kolejne zwierzę-

ta czekają na nowych właści-

cieli, którzy mają je odebrać 

lada dzień. Zgłaszają się ko-

lejni zainteresowani, bywa, 

że telefonów jest nawet kilka 

dziennie. 

O tarnogórskim azylu pisa-

liśmy na początku pandemii. 

Sytuacja była wtedy bardzo 

trudna. Brakowało dosłow-

nie wszystkiego. Po wybu-

chu epidemii spadły wpływy 

z darowizn. Ale obowiązki 

się nie zmieniły, zwierzęta, 

bez względu na sytuację ze-

wnętrzną, trzeba było karmić, 

leczyć. Trzeba było płacić za 

media, utrzymywać w czy-

stości teren. Jednak powoli 

zmieniały się realia. � Zaczęli 

do nas dzwonić mieszkańcy, 

osoby, którym zależy na do-

bru zwierząt. Pytali, czy i jak 

nam pomóc, czego nam po-

trzeba � relacjonuje Danuta 

Wnuk i dodaje, że nie były to 

czcze rozmowy. Zaraz potem 

zaczęły napływać dary. Ktoś 

kupił i przywiózł do schro-

niska dobrej jakości karmę, 

kto inny dostarczył potrzebne 

materiały, wsparł Þ nansowo. 

Dobroczyńców było wie-

lu, a wyrazy sympatii nieraz 

wzruszające. � Dostaliśmy 

z zagranicy miły list. Pani na-

pisała do nas, że porozumiała 

się z sąsiadami, znajomymi, 

że zorganizowali zbiórkę � 

mówi szefowa azylu. Zaraz 

potem do Cichego Kąta nade-

szły dary. Sąsiedzi i znajomi 

autorki listu zorganizowali 

3 wysyłki zapasów dla psów 

i kotów. Tej pomocy nie spo-

sób przecenić.

Tak samo jak trudno prze-

cenić pomoc bratnich organi-

zacji zajmujących się pomocą 

dla bezpańskich zwierząt. 

Cichy Kąt współpracuje ści-

śle z grupą Karmimy Psiaki 

z Krakowa. Azyl dostał od 

nich ogromne wsparcie, to 

dzięki Karmimy Psiaki ure-

gulowano opiewającą na 6 

tys. zł fakturę za usługi wete-

rynaryjne. 

Zaczęli też wracać dawni 

sponsorzy. Wspaniale zacho-

wali się niektórzy tarnogór-

scy restauratorzy. Proponu-

ją swoim gościom, którzy 

zamawiają u nich posiłki, 

kupno � miski dla zwierzaka� , 

czyli dodatkowe doliczenie 

do rachunku kilku złotych 

na potrzeby właśnie Ciche-

go Kąta. � Wygląda na to, że 

najgorsze mamy za sobą. Mo-

żemy patrzeć w przyszłość 

bardziej optymistycznie, 

choć przyznaję, że początek 

był straszny i mieliśmy na-

prawdę obawy, że może się to 

źle skończyć � podsumowuje 

Danuta Wnuk.

CICHY KĄT SIĘ ODMRAŻA, WRÓCIŁY 
ADOPCJE ZWIERZĄT

Zbiórkę dla podopiecznych Cichego Kąta zorganizowali członko-

wie airso[ owej grupy A-Team z Tarnowskich Gór
 FOT. ARCHIWUM CICHEGO KĄTA

Ruszyły adopcje zwierząt, zaczęły napływać dary, pieniądze. Do azylu wciąż z ulicy wchodzić nie można, 
ale sytuacja wygląda znacznie lepiej niż miesiąc temu.

– Wygląda na to, że 
najgorsze mamy za sobą. 
Możemy patrzeć w przy-
szłość bardziej optymi-
stycznie, choć przyznaję, 
że początek był straszny 
i mieliśmy naprawdę 
obawy, że może się to źle 
skończyć – podsumowu-
je Danuta Wnuk.
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Wszystko zaczęło się od 

zbiórki pieniędzy na 

leczenie 1,5-rocz-

nego Wojtusia Ha-

w i s a  z  G a l e w i c . 

Chłopczyk choruje 

na SMA � rdzeniowy 

zanik  mięśni,  rzadką 

chorobę genetyczną. Wojtuś 

został zakwalifikowany do 

leczenia nowatorską metodą 

wymagającą jednorazowego 

podania leku, który nazywa-

ją najdroższym na świecie � 

kosztuje 2 mln dolarów, czyli 

9 mln zł. Liczył się czas, lek 

trzeba podać dziecku przed 

ukończeniem 2. roku życia. 

� Jeszcze kilka miesięcy temu 

zebranie w krótkim czasie tak 

ogromnej kwoty wydawało 

się równie prawdopodobne 

co lot w kosmos�  � napisali 

rodzice. Ale udało się dzięki 

niezwykłej akcji. Akcja na 

rzecz Wojtusia trwała do koń-

ca czerwca, na jego koncie 

na portalu siepomaga.pl zna-

lazło się 10,6 mln zł! 
Zbiórka pieniędzy rozpo-

częła się w Galewicach, po-

tem przeniosła się na sąsied-

nie miejscowości i powiaty. 

Ale nadeszła pandemia, od-

wołano imprezy plenerowe. 

Strażacy, aby wesprzeć zbiór-

kę, rozpoczęły zbiórki złomu 

i nakrętek. W połowie maja 

Marcin Topór, wiceprezes 

OSP w Gaszynie (kilkadzie-

siąt kilometrów od Galewic), 

wpadł na pomysł jak aktywo-

wać mieszkańców Gaszyna 

i okolic. 

Nagrał krótki Þ lm, na któ-

rym wyjaśnił zasady zabawy 

i nominował kolejne 5 osób. 

Każdy nominowany w ciągu 

48 godzin miał wykonać ćwi-

czenia pokazane na filmiku 

(pompki, przysiady) i wpłacić 

5 zł na konto Wojtusia. W ra-

zie niewykonania ćwiczeń � 

10 zł. W czerwcu skarbonka 

była pełna. Nadwyżka pienię-

dzy zostanie wykorzystana na 

rehabilitację dziecka. 

Powodzenie akcji sprawi-

ło, że pomysłodawca rozważa 

obecnie założenie fundacji, 

która będzie wspomagać 

dzieci chore na SMA. Już 

zmieniono hasło akcji � za-

miast � Pompujemy dla Woj-

tusia�  jest � Pompujemy dla 

dzieciaków� . Aktualnie pro-

wadzonych jest kilkanaście 

podobnych akcji na rzecz in-

nych dzieci, także tych miesz-

kających w województwie ślą-

skim. Jak podano na stronie 

akcji, do 8 lipca skarbonki 

#GaszynChallenge zebrały już 

5 449 277 zł.

NAPOMPOWALI DLA WOJTUSIA, ALE 

AKCJA TRWA DALEJ
Zaczęło się koło Wielunia. Akcja #GaszynChallenge ogarnęła najpierw okolice Gaszyna, a potem opanowała cały kraj. 
Dotarła też do nas – pompki wykonywali tarnogórscy policjanci, pompowali strażacy, leśnicy... Pomysłodawcą jest strażak 
ochotnik z OSP Gaszyn Marcin Topór. Udało się zebrać kilka milionów złotych. Co dalej z akcją?

Pompowali m.in. strażacy z OSP Szałsza
 FOT. FACEBOOK/OSP SZAŁSZA

Wojtusiowi pomagali też leśnicy z Nadleśnictwa Świerklaniec
 FOT. FACEBOOK/NADLEŚNICTWO ŚWIERKLANIEC

Do akcji włączyli się również policjanci z Tarnowskich Gór
 FOT. ARCHIWUM POLICJI

Górnośląskie Centrum Reha-
bilitacji im. gen. Jerzego Zięt-
ka w Tarnowskich Górach za-
prasza mieszkańców Śląska 
do uczestniczenia w dwóch 
darmowych programach re-
habilitacyjnych dofinansowa-
nych z funduszy europejskich.

Pierwszy program skiero-

wany jest do kobiet w wie-

ku 40-59 lat oraz mężczyzn 

między 40. a 64. rokiem ży-

cia z województwa śląskiego 

zmagających się z chorobą 

niedokrwienną lub niewy-

dolnością serca, a także dla 

osób, u których stwierdzono 

występowanie ryzyka tych 

schorzeń, ale nie doszło jesz-

cze do incydentu na ich tle.

Drugi darmowy projekt skie-

rowany jest do kobiet w wieku 

50-59 lat oraz mężczyzn (50-64 

lata) z województwa śląskiego 

i dotyczy osób zmagających się 

z chorobami układu kostno-sta-

wowego. Na każdego uczestni-

ka, który zakwalifikuje się do 

projektu, czeka indywidualny 

plan rehabilitacji, terapia zaję-

ciowa, konsultacje z fizjotera-

peutą, a także wizyty u lekarza 

specjalisty w zakresie rehabili-

tacji medycznej.

Aby zgłosić swoje uczest-

nictwo w wybranym projekcie, 

wystarczy przyjechać do pawi-

lonu D budynku GCR � Repty� . 

Pracownik placówki będzie 

udzielał wszelkich informacji, 

a także zweryfikuje popraw-

ność składanych dokumentów 

oraz dokona ich przyjęcia.

Dodatkowe informacje 

związane z projektami można 

uzyskać pod numerem telefo-

nu 32-390-17-52. (EKA)

Rehabilitacja dla osób 

z grupy ryzyka

W początkowej fazie 
głównym profilem 
akcji była strona OSP w 
Gaszynie, gdzie udostęp-
niane były filmy ozna-
czone #GaszynChallenge. 
Z dalszym rozwojem 
akcji powstała decyzja o 
założeniu strony NaPom-
powani.

reklama
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ZIEMIĘCICE WEST

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Aktywizacja miastecz-

kowskiej młodzieży 

i  p o p u l a r y z a c j a 

siatkówki w rejo-

nie � taki był  cel 

założycieli  Klubu 

Sportowego Volley, 

który powstał  w Mia-

steczku Śląskim w 2014 r. 

Prawie cały zespół składał 
się wówczas z mieszkańców 

tego miasta. Jednak życie 

szybko zweryfikowało za-

łożenia i  zainteresowanie 

uprawianiem piłki siatkowej 

w gminie zaczęło spadać. 

Za to przybywało zawodni-

ków z coraz dalszej okolicy. 

Poziom drużyny poszedł 
w górę, co przekładało się 

na wyniki. Volley w sezonie 

2017/2018 awansował z naj-

niższego szczebla rozgrywek 

� II Ligi Śląskiej Mężczyzn 

do I. 

Po dwóch latach dru-

żyna wywalczyła kolejny 

awans. Wprawdzie pande-

mia koronawirusa poprze-

stawiała kalendarz siatkar-

skiego sezonu 2019/2020 

i rozgrywki zakończyły się 

wcześniej niż zakładano, 

ale przemeblowanie składu 

i zmiany w sztabie szkole-

niowym Volleya przyniosły 

oczekiwane efekty. Klub 

z Miasteczka Śląskiego zajął 
pierwsze miejsce w tabeli 

i w przyszłym sezonie zagra 

na trzecim szczeblu krajo-

wych rozgrywek Polskiego 

Związku Piłki Siatkowej, 

w II lidze. 

� Na pewno cieszy sam 

wynik, ale też styl w jakim 

zagraliśmy ten sezon. Tre-

ner Albert Semeniuk zbudo-

wał skład, który mógł wal-

czyć o awans w turniejach 

barażowych w standardo-

wym toku sezonu. Nie uda-

ło się jednak do tego dojść 

przez sytuację w kraju i na 

świecie, ale cały klub osią-

gnął cel: kolejny awans jest 

nasz! � komentuje Tomasz 

Strugała, prezes KS Volley 

Miasteczko Śląskie.

Albert Semeniuk to szko-

leniowiec, który ma bogate 

doświadczenie jako trener 

i zawodnik z najwyższych 

poziomów rozgrywkowych, 

był też powoływany do re-

prezentacji Polski. 

� Przed nami wiele wy-

zwań. To był udany rok, ale 

nie spoczywamy na laurach. 

W czasie przerwy między se-

zonami staramy się o wspar-

cie nowych sponsorów, a 

także aby przedłużyć współ-
pracę z obecnymi � Urzę-

dem Miasta w Miasteczku 

Śląskim i firmą Euromebel 

Styl. Jesteśmy otwarci na 

wszelkiego rodzaju współ-
pracę, więc jeśli ktoś chce 

pomóc nam w rozwijaniu 

sportowego środowiska 

z korzyścią dla obu stron, 

zapraszamy do kontaktu. 

W najbliższej przyszłości 

planujemy też rozpocząć 

szkolenie młodzieży � opo-

wiada prezes Strugała.

VOLLEY ROŚNIE W SIŁĘ. AWANSOWAŁ 
DO OGÓLNOPOLSKIEJ LIGI

� Na pewno cieszy sam wynik, ale też styl w jakim zagraliśmy ten sezon � komentuje Tomasz Stru-

gała, prezes KS Volley Miasteczko Śląskie
 FOT. ARCHIWUM KS VOLLEY

Zawodnicy UKS Olimpijczyk 
Nowe Chechło i UKS Świerkla-
niec z powodzeniem wystarto-
wali w Mistrzostwach Śląska 
w kajakarskim sprincie, które 
odbyły się w lipcu w Katowi-
cach.

W regatach uczestniczyło 6 

klubów. Świetne wyniki uzy-

skali zawodnicy Olimpijczyka, 

zdobyli 12 medali � 6 złotych 

oraz po 3 srebrne i brązowe. 

K1 500 m juniorek � srebro 

Patrycja Szewczyk, K1 500 m 

juniorek młodszych � złoto 

Dominika Hewig, brąz Kinga 

Kwaśny, K2 500 m juniorek 

mł. � złoto Dominika Hewig/

Kinga Kwaśny, C1 500 m ju-

niorek mł. � srebro Julia Fi-

glus, K1 500 m młodziczek 

2007 r. � złoto Natalia Szoł-
tysik, K2 500 m młodziczek 

� złoto Agata Opiełka/Milena 

Zorzycka, brąz Natalia Szoł-
tysik/Sylwia Szolc, K1 500 m 

młodziczek 2006 r. � złoto 

Agata Opiełka, K2 500 m ju-

niorów mł. � brąz Dominik 

Gosławski/ Michał Chmiela, 

K1 3000 m open � złoto Patry-

cja Szewczyk, C1 3000 m open 

� srebro Julia Figlus.

UKS Świerklaniec ma na 

koncie 7 medali: Mateusz Fra-

nielczyk zdobył dwa brązowe 

i Puchar Katowic (C-1 500 m, 

C-1 2000 m), Marta Boroń � 

brąz w C-1 2000 m i srebro 

w C-2 500 m, Laura Dolega 

brąz w K-2 500 m, a Wiktoria 

Kiczka brąz w K-2 500 m i sre-

bro w C-2 500 m.

� W zawodach nie starto-

wał nasz najlepszy zawodnik 

Wiktor Leszczyński, który 

uczestniczy w przygotowa-

niach kadry narodowej. Mimo 

to zdobyliśmy 7 medali. To ko-

lejny sukces małego klubu ze 

Świerklańca, który napawa 

optymizmem przed kolejnymi 

startami � mówi trener Alojzy 

Gacki. (ESP)

19 medali kajakarzy, 
z czego aż 6 złotych

Mateusz Franielczyk zdobył 
Puchar Katowic i 2 brązowe 

medale
 FOT. ARCHIWUM UKS ŚWIERKLANIEC

Patrycja Szewczyk ma na 

koncie złoto i srebro
 FOT. ARCHIWUM UKS OLIMPIJCZYK

Trwają rozgrywki Tarnogórskiej Integracyjnej Ligi Petanque. Bierze w nich udział 10 drużyn, 

rywalizują na boiskach w Bobrownikach Śląskich i Ziemięcicach. Pierwsza runda potrwa do 8 

sierpnia, potem po krótkiej przerwie rozpocznie się druga ok. 20 sierpnia. Rozgrywki będą kon-

tynuowane do końca października. Rozpoczynamy prezentację drużyn rywalizujących w lidze, 
na pierwszy ogień idzie ekipa Ziemięcice West. W jej skład wchodzą: Justyna Nawrath (kapitan), 

Dominik Nawrath, Artur Smolik, Andrzej Marek, Joachim Gałązka. (ESP)
 FOT. ARCHIWUM ORGANIZATORÓW

Gdy zaczynali, stawiali sobie za cel popularyzację siatkówki. Chyba nikt z nich nie spodziewał się 
wówczas, że po 6 latach awansują do ogólnopolskich rozgrywek.
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OGŁOSZENIA

NIERUCHOMOŚCI

Tarnowskie Góry k. kopalni 
zabytkowej - działki budowlane 
pod domki jednorodzinne do 
1000 m kw., cena 220 zł/ m 
kw. 666 152 243

Sprzedam ogródek działkowy w 
Tarnowskich Górach (murowa-
na altanka, dwa pomieszczenia 
wewnątrz, jedno z piecem 
kominkowym), drewniana al-
tanka sześciokątna (otwarta) ze 
stołem i ławami do siedzenia.  
798 272 215

KUPIĘ mieszkanie, dom, ka-
mienicę, działkę: do remon-
tu, zadłużone, spadkowe, z 
problemem prawnym. Również 
udziały. Tel.  73 608 30 54

Do wynajęcia kawalerka w 
Tarnowskich Górach. 662 402 
509

Sprzedam domek parterowy, 
murowany, z tarasem, pod 
lasem, działka 335 m kw., 98 
000 zł. 694 095 326

Lokal do wynajęcia w centrum 
Żyglina 100 m kw., na działal-
ność rzemieślniczą: cukiernia, 
kawiarnia z placem na parasole. 
607 153 615

Cukiernia, kawiarnia, lodziar-
nia do wynajęcia w centrum 
Tarnowskich Gór. Może być 
wspólnik.  607 153 615

Pięknie położony lokal 150 m 
kw., do wynajęcia z ogródkiem 
i stolikami w centrum Tarnow-
skich Gór. Możliwa sprzedaż 
obiektu.  607 153 615

Sprzedam dom lub zamienię z 
dopłatą na mieszkanie własno-
ściowe. 722179795

Do wynajęcia, mieszkanie Pie-
kary Śląskie, tel.  513 725 521

Do wynajęcia lokal (parter) 
pod działalność usługową 
oraz pomieszczenia biurowe. 
57 078 33 18

Sprzedam działkę budowlaną i 
byfyj. 510 444 079

Kupię mieszkanie w Tarnow-
skich Górach. 695 794 584

Sprzedam działki budowla-
ne - Miasteczko Śląskie, ul. 
Ceramiczna, atrakcyjne ceny. 
693 197 714, 606 749 115

Sprzedam dom, 180 m kw., w 
Reptach Śląskich, ul. Witosa 
(niedaleko kościoła), na działce 
o pow. 1450 m kw. Cena: 300 
tys. zł.  0049 01749357453

Kupię działkę z domem do 
remontu. 663 765 024

Kupię dom w Tarnowskich Gó-
rach i okolicach, stan obojętny. 
663 765 024

Zamienię własnościową ka-
walerkę w Miasteczku Śląskim 
na mieszkanie w Tarnowskich 
Górach.  603 528 570

Wynajmę M-3 w centrum 
Tarnowskich Gór, cena 1250 
zł + media + kaucja. Tel.  604 
134 124

Kupię mieszkanie w Tarnow-
skich Górach. 698 293 737

RÓŻNE

Kupię banknoty, monety, 
znaczki, starocie, medale, 
zegarki, dokumenty, rogi, płyty, 
pocztówki. 660 482 319

Kupię wiertarkę stołową, ima-
dło, kowadło. 790 246 933

Sprzedam rowery górskie 
marki Giant, męski rama 22 
cale, osprzęt Deore, stan ide-
alny, damski rama 19 cali, stan 
dobry. 600 895 556

Sprzedam dwa holenderskie 
rowery damskie z napędem 
elektrycznym: Lifebike kolor 
biały, cena 1900 zł, Montego 
kolor czarny, cena 2100 zł. 
531829888

SZUKAM PRACY

Podejmę się brukarstwa. 664 
679 772

MATRYMONIALNE

Mieszkam za granicą, chciał-
bym poznać panią do wspólne-
go życia do lat 70. Zapraszam 
na mój koszt na wczasy zagra-
niczne. 781 184 332

Poznam panią do lat 66, tel.  
518 341 864

Wolny, lat 58, pozna samotną 
panią. Tylko SMS po 15.00. Tel.  
668 438 235

MOTORYZACYJNE

Kupię stare motocykle i 
motorowery. 794 685 436 

Nissan Juke 1.6 (2012) 110 kM. 
605 355 068

Mercedes 22 CDI (2003). 664 
679 772

Sprzedam BMW 320D, 2001 r.  
605 366 686

Kupię przyczepkę samochodo-
wą. 790 246 933

Kupię stary lub niepotrzebny 
samochód lub motocykl. 698 
293 737 e-mail: phiskus@op.pl
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